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Kalnokiego do Frie- 
„driehsruhe naznaczano to na jutro, to na 
— poszątek. to na połowę przyszłego tygodnia. Naj- 
= prawdopodobniej nastąpi on po wyjeździe cosa- 
rza niemieckiego zs Stambułu. Dzienniki ber- 
lińskie dają do zrozumienia, że Bismark pod- 
IN się pośrednictwa między Austrją 8 Rosją — 
, hiestety, nie dodają, w jakim względzie i na ja- 
kiej podętawie. 
Wczoraj zebrała się we Wiedniu Rada 
olejowa. Przed rozpoczęciem narad prze- 
strzegł minister handlu Bacquehem przed prze- 
Deadzonemi wiadomościami co do zwyżki w bu- 
dżecie państwowym. P. Mauthner wystąpił z ostrą 


(krytyką austrjackiej kolejowej polityki taryfowej, 


poświęcającej własne interesa na rzecz Węgier, 
na czem głównie cierpią austrjacey producenci 
nafty, cukru i spirytusu. Radził następnie, aby 
zwołano wspólną austro-węgierską konferencję, 
któraby obmyśliła regulację kwestji taryfowej 
dla obu dzielnie monarchii, a gdyby to nie do- 
prowadziło do żadnego rezultatu, aby podjąć 
energiczną walkę z Węgrami. Te żałoby Niem- 
ców w zupełności podzielają Czesi, a i u nas 
znajdą one sympatyczne echo. 


W komisji budżetowej węgierskiej 


węgierski nie istnioje. Tisza bronił żywo tej po- 
zycji, którą też przyjęto. 

Na konferencji episkopatu węgier- 
skiego zajmywano się sprawą kongruy, kato- 
lickim famduszem szkolnym, a głównie sprawą 
katolickich seminarjów nauczycielskich, i wybra- 
no komisję, która pospołu z rządem ma obmy- 
śleć granice, de których sięgać może nadzorcza 
władza rządu nad temi zakładami. 


Władze w Kijewie otrzymały z mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych polecenie, przepro- 
wadzić i ułożyć dokładny wykaz statystyczny 
wszystkich dóbr ziemskich, jakie w ostatnich la- 
tach nabyli cudzoziemey. 


Rosyjski organ dyplomatyczny, wycho- 
dzący w Brukseli Nord, omamawiając podróż 
COBArZA Wilhelma do Konstantyno» 
pola, pisze, iż meżna być zupełnie spokojnym 
o cel tej podróży, znając zapatrywania tureckich 
mężów atanu, powodu odwiedzin zaś szukać 
należy w chęci podróżowania młodego cesarza. 

Dzienniki angielskie donoszą, że Rosja 
zbroi się dalej pomimo pokejowego usposobie- 
nia cara; 20. dywizja kawalerji pchnięta została 
nad granicę austrjacką. 

Z Petersburga donoszą: Monaster Nowo- 
Swerskoj na górze Atos (w Tureji) pobiera 
swoje dochody z dóbr państwowych w Bessara- 
bii. Wskutek tego rząd rosyjski wysłał tam kon- 
zula ze Saloniki, żeby zajął monaster jako wła- 
aność Rosji. Przeor i mnisi greccy sprzeciwili 
się temu, oświadczając, że dotacja monasteru na- 
stąpiła w czasie, gdy Bessarabia nie należała je- 
szcze do Rosji. Ambasador Nelidow wytoczy spra- 
wę przed pstrjarchę «arogrodzkiego, tymezasem 
zaś zostały dochody monasteru zasekwestrowane. 


W Niemczech powstaje nawet w obo- 
zie stronnictw bismerkowskich, takswanych kar- 
telowych, rozgoryczenie zZ powodu, że między 
pozycjami olbrzymiego ekstraordynarjum 
wojskowego, znajduje się ze znacznemi su- 
mami wiele takich pozycyj, które z podwyższe- 
niem zbrojności zgoła nie nie mają de czynie- 
nia, tylko służyć mają wygodzie a nawet zbyt- 
kowi, których rząd zresztą prawie wcale nie 
umotywował. Niema jednak nadziei, aby się wię- 
ksześć rajchstagu oparła. 


Jak z Paryża znowu, dla odmiany, donoszą, 
zaraz po zebraniu się Izby ma prezes ministrów 


ZZA MARO A I OW DT A 


Izby posłów postawili członkowie skrajnej 
opozycji Eötvös i Helfy wniosek o skreślenie); mniejszości skupczyny w odpowiedzi na mowę 
pozycji „utrzymanie dworu“, gdyż osobny dwór | trenową różniły się tylko tenem i miarą wyra- 


Tirard ustąpić, a jego miejsce zajmie Constans. 
Tirard ma widoki być obrany prezydentem Izby. 

Sprawa ograniezenia wolności 
prasy, bronienej, rzecz szczególna. właśnie 
przez organa trakcyj konserwatywnych, ciągle 
zajmuje umysły we Francji. Podezas gdy nawet 
skrajni radykały za ograniczeniem przemawiają, 
umiarkowany republikanin Juliusz Simon nie 
chce ustaw wyjątkowych, ale pragnie, aby prask 
miała więcej poczucia własnej godności i obowiąz- 
ku. Znakomity ten pisarz i mąż stanu powiada, 
że dziennikarstwo jest tylko wtedy niebszpieczne 
dla prywstnych osób, gdy się nie Els pe a dla 
rządu, kiedy ten nie ms zasad. Wszystkie wol- 
ności publiezne zginąćby musiały, gdyby na nie 
uderzano w miarę, jak niektórzy ludzie ieh nad- 
używają. Mamy w ręku potężną broń przeciw 
prasie, sle nie umiemy jaj używać; ranieni nie 
protestują a sędziowie nie karzą, i to jest powo- 
dem bezkernego szerzenia się oszczerstw. 

W polemice tej wziął udział i Emil Zola, 
który przeciwny jest wszelkim ograniczeniom 
prasowym. „Środek ten — pisze znakomity po- 
wieściopisarz — może tylko zaszkodzić republice. 
Jeżeli stronnictwo republikańskie sądzi, iż nie- 
zbędnem jeat ograniczenie wolności prasowej, 
dowodzi to, że obecny system został silnie za- 
chwiany i że parlamentarzyści chcą go wzmocnić 
zapomocą ucisku. Jest to wyznanie własnej sła- 
bości i bezradności*. 


Z Belgradu donoszą, że adresy większości 


zów wdzięczności dla Rosji. Pomimo to jednak 
rozprawy międcy liberałami i radykałami były bar- 
dso gwałtowne. Na wczorajszem posiedzeniu | 2 
akupozyny oświadczył peseł Ribaracz imieniem 
stronnietwa liberalnego, że to ostatnie postano- 
wilo wyłączyć się od udziału w adresie większo- 
ści. Następnie odbył się wybór komisji de wrę- 
czenia adresu, oras podpisanie adresu, który 
wczoraj miał być doręczeny rejentom. 


Jak z Wiednia donoszą, książę bułgar:- 
ski zachowuje wprawdzie milczenie, lecz należy 
się domyślać, iż zapewne się już zaręczył. Ksią- 
żę bardzo jest zadowolony z rezultatu swej pe- 
dróży. Domy Keburgów i Orleanów, które da- 
wniej były przeciwne ówczesnej wyprawie księ- 
cia do Bułgarji, obecnie są pozyskane i ufsją 
sprawie, tudzież stabilizacji Ferdynanda. Dzisiaj 
ma książę być u areyks. Józefa we Węgrzech. 

Delegaci bułgarscy uzyskali dogodniejsze 
warunki pożyczki niż zrazu stawiano. Kurs, 

yi jakim banki ją przyjmą, nie będzie niższym 
Jak 92.* Emisja nastąpi głównie w Belgii, Ho- 
landji, Szwajcarji, w Austrji zaś, w Niemczech 
i we Francji nieoficjalnie, i w tych państwach 
obligi tej pożyczki nie będę notowane. 

Oankowiści założyli nowe pismo Ma- 
kedonia, które głównie na Austrję uderza. 

Turcja zniosła ograniczenie ilości wago- 
nów w ruchu kolejowym. Dotąd mogło tylko 
tyle wagonów wejść do Bułgarji, ile z niej do 
Turcji wyszło, gdyż obawiano się użycia ich na 
transporta wojskowe. Obecnie zatem obawy Tur- 
cji ustały. 


Rewizja floty tureckiej, dokonana 
w przewidywaniu, że cesarz niemiecki zechce ją 
zwiedzić, wykazała ponownie zupełne jej zanie- 
dbanie i niezdolność do służby. Porta uchwaliła 
wysłać do Anglii kilkunastu marynarzy na na- 
ukę i zreerganizować służbę floty na wzór an- 
gielski. Uchwały te, jak poprzednie, pozostaną 
niewykonanemi dla braku funduszów. 


m O R m r W YO 


Położenie europejskie. 


Zmakomity ekonomista i polityk belgijski, 
p. de Laveleye ogłosił świeżo w miesięcznym 
przeglądzie nowojorskim „The Forum* ciekawy 
artykuł w sprawie „europejskiego pokoju*, zaprzą- 
tającego dziś bezustannie umysły panujących, 
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mężów stanu, dyplomatów, publicystów i wszel- 
kich sfer społecznych. 

Pan de Laveleye rozpoczyna rozprawę swą 
pochwałami na cześć Stanów amerykańskich. 
oszczędzających corocznie olbrzymie sumy na 
coraz to niklejszym etacie armii i marynarki wo- 
jennej i daje do zrozumienia, jaką to abselutną, 
niweczącą przewagę pozyska wkrótee Ameryka 
w walce ekonomiczno-handlowej z Europą — 
przewagę nadwyżki kilku miliardów wobec defi- 
cytów budżetowych wszelkich mocarstw starego 
świata. 

Ale Ameryka nie tylko w tym jednym pun- 
kcie prześcignęła Europę. TE ostatnia, zdaniem 
publicysty belgijskiego, cierpi od lat wielu na 
chroniczną chorobę pognębiania umysłów — 
obaw bezustannych, które de reszty pogarszają 
smutny stan ekonomieznego jej bytu. Każdy zdaje 
sobie w zupełności sprawę z tego, że równowaga 
europejska wisi na włosku — że x dnia nz dzień 
wybuchnąć może straszna wojna międzynarodo- 
wa i myśl ta paraliżuje eałe działanie jege na 
dalszą przyszłość. I dziwić się temu nie można, 
bo wobec wojny, która dziś Europie zagraża, 
wszelkie dotychczasowe zapasy były igraszką — 
bo liczba przyszłych armii i doskonałość nowo 
wynalezionych broni każą się spodziewać nie- 
chybnie walki na skalę nieznaną w dotychezaso- 
wych dziejach. Rosja z Francją z jednej strony 
— Niemcy, Austrja i Włochy z drugiej — wy- 
stawią kontyngensa liniowe w ryczałtowej liezbie 
siedmiu milionów żołnierza, rezerwy wyniosą zaś 
dalszych dziesięć milionów zbrojnego zastępu! 
Nie potrzeba nawet zbyt bujnej imaginacji, aby 
wyobrazić sobie, jaką to rzeż sprawią między 
sobą owe siedmnańcie milienów ludzi uzbroje- 

do w broń, siejącą zniszeżenie z szybkością i 
w o et bajecznych I 

Europu widzi też przed sobą owe przera- 
Żające niebezpieczeństwo — i nie znajduje dróg 
i środków ku uniknięciu go stanowczemu. 

Tak, jak obecnie rzeczy stoją — istnieją 
niezmiennie i nieprzerwanie dwa „casus belli“, 
zaprzątające umysły wszystkich, stanowiące osta- 
teszną treść i „sensum guintum“ kłopotów dzi- 
siejszej dyplomacji, artykułów prasy, obaw świata 
dyplomatycznego, handlowego, przemysłowego i 
towarzyskiego. Wszyscy pytają się nieomal: „Csy 
to dziś — czy jutro?“ a ekonomiczne stosunki 
Europy upadają pod brzamieniem tłoczącego ją 
upiora wojny destruktywnej. 

Owomi dwoma „casus belli“ są: kwestja 
alzacka i kwestja wschodnia. 

P. de Lavslays szuka środków ku rozwią- 
zaniu obu tych gordyjskich węzłów. Co do dra- 
źliwej sprawy Alzacji i Lotaryngii uważa on, że 
jedynym możliwym i logicznym środkiom ku po- 
jednaniu Francji i Niemiec byłoby zneutrali- 
zowanie terytorjów, utraconych przez Fran- 
cją w r. 1871. W ten sposób od północy aż do 
LE między dwoma odwiecznymi przeciwni- 

ami znalazłaby się nieprzebyta barjera, odgra- 
niezająca ich terytorja i zabezpieczająca Europie 
pokój od Zachodu. 

Ale i tak jak jest, zważywszy, że Francja 
obecnie nie życzy sobie wojny, a Niemcy nie 
mają interesu we wszczynaniu jej — zdaniem p. 
Lavelaye nie ma dziś bezpośredniego niebezpie- 
czeństwa w kwestji alzackiej, a leży ono jedynie 
w palącej kwestji wschodniej, 

W kwestji tej fatalnej toczy się w obecnej 
chwili zacięta wojna dyplomatyszna — która naj- 
niespodzianiej, za lada pohopem, może doprowa- 
dzić do krwawego starcia. Jestto sprawa pogma- 
twana — nierównie trudniejsza od kwestji alza- 
giel, Rosja bowiem i Austrja nie wadzą się 
wcale o pewne jakieś dokładnie określone tery- 
torjum — eo do którego możnaby się w końcu 
porozumieć. Ohodzi tu raczej o współzawodni- 
ctwo wpływów ogólnych na Wschodziw, a w ta- 
kiem położeniu rzeczy lada mało znaczący wypa- 
dek, ustalający lub zaznaczający choć chwilową 
przewagą Rosji w Bułgarji lub Austrji w Serbii, 
może stać się ową iskrą, co pada w beczkę 
prochu. 

Luboby natenczas Niemcy, Włochy i Fran- 
cja nie przystąpiły natychmiast do akcji — to 
zwłoka ta nie mogłaby być długotrwałą. Akt 


trójprzymierza zmusiłaby Niemcy i Włochy do 
wmięszania się, w eelu zachowania Austrji dotysh- 
czasowych jej granie. Tak więe Rosja, zwycię- 
żywszy Austrją, nie będzie mogła się wzbogacić 
najmniejszą terytorjalną zdobyczą — inaczej bo- 
wiem i Niemcy i Włochy ataną przeciw niej w 
zwartym szeregu. 

Co się zaś tyczy Francji — czy oprze się 
ona pokusie rozpoczęcia akcji na przypadek, gdy- 
by Rosi szczęśliwą prowadziła kampanią? 

Co do Anglii, sądzi Levelaye, że pozostałaby 
ona zupełnie neutralną, ponieważ ani tryumf Au- 
strji ani zwysięztwo Rosji w niezem tak dalece 
nie wpłynie na ustrój kolonialno-handlowyeh jej 
stosunków. Na jedną tylko rzecz nie mogłaby się 
ona zgodzić — tj. aby Rosja zwycięzka, a nie 
mogąca zabierać ziem słowiańskich, miała wyna- 
gradzać sebie niemożliwość ię zabranjem Caro- 
grodu, grołącem posiadaniu suezkie A kanała. 
W tym razie i Anglia dobyćby musiała oręża. 

I czemże kończy znakomity publicysta swą 
analizę sprawy wschodniej? Oto nie widzi do- 
tąd dla niej możliwości pokejowego rozwiązania 
i nie próbuje go nawet znaleźć... 


Projekt nowej niemieckiej ustawy 
antisocjalistycznej, 


przyjęty przez niemiecką Radę związkową i już 
przedłożeny rajchstagowi, różni się pod wieloma 
względami od dotychczasowej ustawy. Najpierw 
ma być ona obowiązującą nie przez kilka ściśle 
oznaczonych lat, lecz bez terminu. W tem leży 
zaostrzenie jej; w inaych atoli względach będzie 
łagodniejszą. 

I tak, artykuł I. znosi w kilku paragrafech 
przepis dotychczasowej ustawy, według którego 
„zażalenia wolne było wnosić tylko do policyjnej 
władzy nadzorczej". Dotyczyło to zażaleń w spra- 
wie zakazu stowarzyszeń kasowych, rozwiązania 
i zakazu zebrań, zakazu druków i zbierania skła- 
dek na cele socjalno-demokratyctne. W tych wszy- 
stkich wypadkach miałby odtąd miejsce zwyczajny 
tok wnoszenia zażaleń, t. j. w miarę: przepisów 
ustawodawczych poszczególnych państw zwiąsko- 
wych, do eądów zwyczajnych, lub do trybunałów 
admiBistracyjnych. 

Dalej znosi artykuł I. prawo wydalania osób, 
o ile wydalania te — w przeciwieństwie do wy- 
dalań na postawie t. zw. małego stanu oblężenia 
— mogły zostać uchwalane przeciw osobom, ska- 
zanym na podstawie ustawy antisocjalistycznej 
za przekreczenie wydanych zakazów lub za po- 
łączoną z interesem własnym agitaeję socjalisty- 
ceną. Dotychczas można było ustawę tę zastoso- 
wać nawet w miejseowościach niedotkniętych 
małem oblężeniem. Dalej zniesiono prawo, na 
mosey któremi władza pod temi eamemi warunka- 
mi mogła restauratorom, księgarzom i t. p. za- 
braniać dalszego prowadzenia interesu, kolporto- 
wania druków i t. d. 

Artykuł II., zawierający kilka zmian forma- 
listycznych, mówi, że wydawnietwo pism perjo- 
dycznych nie może, jak dotychczas, być zawie- 
szonem na podstawie zakazu jednego numeru, 
ale conajmniej po zakazie dwóch numerów. 

Artykuł III. zawiera nasamprzód skład ke- 
misji rozstrzygającej o zażaleniach, wniesionych 
na podstawie ustawy antisocjalistycznej. Dalej 
zmienia artykuł III. znaczenie „małego stanu 
oblężenia“. Mały stan oblężenia nie ma odtąd 
władcy upeważniać do tege, aby odbywanie ze- 
brań czynić mogła zależaem od poprzedniego 
pozwolenia, aby mogła zakazywać rozdawania 
druków po ulicach i t. p. i ograniczać noszenie 
broni. Do zakresu „małego stanu oblężenia* ma 
odtąd być tylko jesacze przywiązane prawo wy- 
dalania osób. Pod względem tym obowiązywać 
ma także nowy przepis, ażeby po zniesieniu „ma- 
łego stanu oblężenia* osebom wydalonym wołno 
było wracać tylko za poprzedniem pozwoleniem 
policyjnej władzy krajowej. 

Do projektu dołączone jest sprawozdanie o 
skutkach ustawy antisocjalistycznej w latach 
ubiegłych. Rząd wykazuje, że już rzadziej zda- 
rzała się potrzeba stosowania przepisów tej usta- 
wy, że wydrwiwanie porządku i ustaw przez so- 
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cjalistów a uczucie zaniepokojenia u ludności po: 
rządek miłującej ustąpiły dzięki tej ustawie, 
stronnnictwo niezadowolonych i burzących się 
robotników pod wpływem tej ustawy sżało się 
spokojniejszem ; mimo to potrzeba nadal ustawy 
wyjątkowej, bo poglądy socjalno-demokratyezne 
szerzą się coraz bardziej, a organizacja ludności 
roboczej jest silną, i ustawa musi być trwałą, 
nie tylko do pewnego terminu wydaną, aby kwe- 
stja przedłużenia ustawy nie nastręszała pre- 
tekstu do agitacji, zwłaszcza deputowanym so- 
cjalistycznym. 


Nowy ANA nie bardzo został przychylnie 
przyjętym. atolicka Germania, porównując wal- 
kę rządu z socjalistami z niedawnym „kulture 
kampfem'", ostrzega reprezentantów narode przed 
czynieniem niewczesnych komesayj rządowi, gdyż 
»*0 Z praw narodu raz a wydacie, tego 
on już nigdy nie zwróci”. Gi e wolnomyślne 
potępiają jej formy i zasady. t Nationa 

i Post oświadezają Się przeciw nieograniesenia 
Ars trwania nowej ustawy. 


Bo ox RED ros | 
Sprawy sejmowe. 


Proces wewnętrznej organizacji 
a ej m u nie jest jeszcze zamkniętym, i do keńca 
sesji zajdą jeszcze niewątpliwie dalsze zmiany Í 
uzupełnienia. 

W dotychezasowem stadjum organizacji lieny 
sejm trzy odrębne stronnictwe : prawicę, która 
się zowie „kołem konserwatywnem' i liesy 70 
posłów, lewicę, liczącą 31 posłów, partje Rusinów 
liczącą 16 posłów, razem przeto 107 posłów, 
reszta pozostała dzieli się w sposób następujący: 
8 książąt kościoła, 8 posłów nieobecnych (pp. km. 
Adam Sapieha, Artur br. Potocki i Jan Gnoińskt) 
3 posłów włościańskich i 21 posłów nienałeżą- 
cych dotychczas do żadnego stronnictwa. 


Do koła posłów konserwatywnych należą 
następujący posłowie: 

1. Abrahamowiez, 2. hr. Badeni Stanisław, 
8. prof. dr. Biliński, 4. Bobczyński, 5. pref. dr. 
Bobrzyński, 6. hr. Borkowski, 7. Brykczyński, 
8. Chamiec, 9. Z. Dembowski, 10. Dydyński, 
11. hr. Dzieduszycki Klem., 12. hr. Dzieduszycki 
Wojciech, 13. Gniewosz, 14. Gnoiński Wine., 10. 
Gorayski, 16. Horodyski Bak 17. Horodyaki 
Kornel, 18. Jaworski, 19. Jedrzejowiez 
20. Jędrzejowicz Edward, 21. MR, eg Fran., 
22. Jędrzejowie Sten., 28. rektor uniw. Jagisli. 
Korczyński, 24. hr. Kosiebrodzki Beczęsny, 26. 
hr. Koziebrodzki Wład., 26. Kozłowski Zygm., 
27. Kozłowski Włodz., 28. Langie, 29. br. La- 
soeki, 30. hr. Łączyński, 81. prof. dr. Madsyski, 
32. Mazaraki, 33. hr. Męciński, 34. Mieewski, 
35. hr. Michałowski, 36. Niedzielski, 37. Niese- 
bitowski, 38. hr. Potocki Roman, 89. Puzyna, 
40. hr. Raczyński, 41. dr. Rappoport, 42. hr. 
Rey, 48. dr. Romer Gustaw, 44. Romer Tadeusz, 
45. dr. Rosenstock, 40. Rozwadowski, 47. książę 
Sanguszko, 48. rektor uniw. lwowskiego ks. Sar- 
nieki, 49. br. Ścipio, 50. Siemiginowski, 51. Skrzyń- 
ski, 52. Słonecki, 53. hr. Stadnicki Jan, 54. 
Struszkiewicz, 55. Bzeliski, 56. br. Szeptycki, 
57. hr. Tarnowski Stan. (een) 58. hr. Taraow- 
ski Stan. (jun.), 59. Trzecieski, 60. hr. Tyszkie- 
wicz, 61. Tyszkowski, 62. Wiktor. 68. hr. Wo- 
dzieki Antoni, 64. JE, hr. Wodzicki Ludwik, 65. 
hr. Wolański Wład.. 67. Vivien, 68. Zagórski, 
69. hr. Zamoyski, 70. prof. dr. Zoll. 


Komisję parlamentarną prawicy stanewią 
posłowie Ludwik Wodzieki, Michał Bobrzyński, 
August Gorayski, Adam Skrzyński, Wojeiech Dzie- 
duszycki i Dawid Abrahamewict. 

Do lewicy należą: dr. Asnyk, dr. Ozyłe- 
wicz, dr. Dworski, dr. Fruchtman, Hausner, dr. 
Gross, dr. Goldman, Klemensiewicz, Lenartowies, 
dr. Olpiński, Michalski, Merunowies. dr. Mido- 
sier, Rayski, Romanowiez, Rogoyski, Szezepa- 
Rowski, Strsygowski, dr. Weigel, dr. Zbyszew= 
ski i Palch. 


Komisję parlamentarną lewicy stanowią pp. 
Hausner, Gross, Romanowicz, Rayski, Ssozepa- 
nowski i Weigel. 
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przez 
MAURYCEGO JOKAJA. 
Przekład 
M. CAL IEJE. 
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(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ VI. 


SS Fatalne J. — I ja mogę być 
iotrem Gyuricza, 


Muszę tu jeszcze nakreślić jeden epizod, 
uzupełniający sztafaż mego szkicu owych czasów. 
Emeryk Vahot, chcąc powetować odstępstwo 
dziesięciu, werbował sobie pośród młodszej ge- 
neracji rekrutów, i między nimi odkrył młodo- 
cianego jakiegoś humorystę, którego wciągnął do 
swego pisma w charakterze współpracownika. 
Później z tego pana wykształcił się wcale dobry 
pisarz, ale w poszątkach był rniczem, talentem 
nieokrzesanym, samorodnym. Nie znał żadnego 
innego języka prócz węgierskiego i łaciny. Zre- 
sztą był to dobry chłopak; siadał często z nami 
u stołu „opinii publicznej,“ a niekiedy nawet 
te éent z sobą innych gości. Pomiędzy 
tymi gośćmi był jakiś krytyk, z jedną łopatką 
wyższą od drugiej, który sądził scenę z grama- 
tycznego punktu widzenia. Drugim był Muki 
Bagotay. Ten wprawdzie nie był literatem, ale 
ponieważ dopuszczono go do naszych pijatyk, 
a” liczył się też do naszego towarzystwa. 
Ze razu pokłócili się z sobą Muki if 
humorysta. Muki uważał za stosowne chełpić się 


Dziwaczny pojed 


Kobieta z morskiemi oczyma 


jak mówiono, ege mieć; || TECH wik mówiono, dosta ZS eet, RE AE amino lak ia litowalii O Kochacs doktorze dodrowiedziałcń mi tte nenian "Ek sacioini domekiA WIARE do „rękoczynów*, 
tem nie byłem, słyszałem tylko, jak inni opo- 
wiadali to wydarzenie. Bezwątpienia rzecz mu- 
siała zakończyć się pojedynkiem. 

óżno wieczorem, kiedy już zabierałem się 
do spania, pojawił się u mnie krzywy krytyk. 
Twarz jogo była jeszcze bardziej chmurną niż 
zwykle. 

— Mam pu powierzyć tajemnieę, spodzie- 
wam się jednak po pańskiej rycerskości, że jej 
nie zdradzisz. 

— Z pewnością nie. 

— Przyjaciel nasz będzie się bił jutro 
z Mukim Bagotay'em ; ja jestem jego sekun- 
dantem. 

— Bardzo dobrze. 

— Pan będziesz tak dobry pożyczyć nam 
broni. 

— Mój panie, posiadam jeden tylko pisto- 
let I to jeszcze dwururkowy. 

— Doskonale. Bo i czemużby nie! Naprzód 
da ognia jeden, a jeśli nie trafi, odda pisto- 
let drugiemu, by mu tamten odwzajemnił się 
strzałem. 

— Aha. 

Kostlawy krytyk mówił to z tak „poważną 
miną, że nie sposób było nie dać mu wiary. Był 
to całkiem nowy rodzaj pojedynku, a pomysł 
woale nie najgorszy. 

Nazajutrz rano, jeszcze leżałem w łóżku, 
pojawił się znowu sekundant i zwrócił mi nie- 
SZCZĘSNY pistolet. 

— Btało się — rzekł z żałobna godnością. 

— Jakiż wynik? 

— Biedny przyjaciel nasz ranny. 

— Niebezpiecznie ? 
f Kula przeszyła mu ramię, ale już ją 
wyjęto 
Ubrałam się czemprędzej i pogalopowałem 


jakęć OG yózę; humorysta uku? na ten temat | do kawiarni „Pillwax*. Zastałem tam już wspól- 
jakiś dowcip; z tego wyniknęła sprzeczka, która, | nych przyjaciół zebranych „dokoła stołu opinii 


Ja przy publieznej*. 


Wszyscy tak samo jak ja, litowali 
się nad biednym ranionym; krytyk zaś opowia- 
dał szezegóły smutnej rozprawy. 

Nagle wpadają do kawiarni z niezmierną 
gwałtownością Degró i Lauka. 

Ur ten pojedynek jest poprostu szalbier- 
stwem |! Nie a nie mu nie jest, on wcale nie ra- 
niony! Leży z obandażowanem ramieniem w łó- 
żku, koszulę ma pokrwawieną, robią mu okłady 
z lodu, ale te tylko kamedja ! 

Sekundant przecież utrzymywał z niezmą- 
cong powagę, że „paukant” jego otrzymał raną. 

— Przekonamy się o tem! — zawołaliśmy 
jadnogłośnie. 

— Przecież nie zechcecie zdzierać opaski 
z otwartej rany? 

Uznałem słuszność tej uwagi i sam popar- 
łem jego zdanie, biorge w obronę kolegę. Na- 
tychmiast też znalazłam inny sposób wyjścia 
z kłopotu. 

— Któż to z lekarzy go opatrywał? 

Krytyk wymienił nazwisko lekarza. 

— Doskonale! pójdziemy do niego. 

Dr. K...y był uczciwym i prawdomownym 
ezłowiekiem zasłużenie się też cieszył powszech- 
nym szacunkiem. 

Wdarliśmy się przemocą do niego. 

— Odpowiedz nam pan: ezy humorysta X. 
jest ranny? 

— Tak — odparł lekarz, 

— (zy to prawda, że pan wydobywałeś mn 
kulę z rany? 

— Prawda, 

— Czy ręczysz nam pan za to swą lekar- 
ską LLU 

— Moją lekarską reputacją. 

Musieli więc przyjaciele moi zadowolnić się 
tem oświadczeniem; dalszego dochodzenia miepo- 
dobna było prowadzić. 

Kiedy dwaj moi towarzysze już wyssli, po- | 
zostałem jeszcze na chwilę n doktora i rzekłem mu: 


- 


— Kochany doktorze, 2 T p et mi na 
pytanie, kto z rany naszego kolegi wyjął kulę; 
teraz więc odpowiedz mi jaszeze na drugie py- 
tanie, kto mu ją wpakował? 

Aj, aj! — mruknął doktor sakłopotany. 
— Jacy to jednak źli ludzie bywają między o 
darzonymi górnolotną fantazją | 

Rzecz miała się tak, że nasz humorysta i 
an Moki Bagotay odbyli pojedynek amerykański. 

en, który wyciągnie czarną gałkę, obowiązany 
był — nie nA ale kazać się zranić dokto- 
rowi K..y. Doktor zrobił laneoatem małe nacię- 
cie w naskórku ponad mięśniem barkowym, wło- 
żył w nie kulę, potem ją wyjął, następnie prze- 
wiązał ranę i slalo się zadość obrażonemu hono- 
rowi. Nie chciałam ani jednem słowem kweatjo- 
nować zupełnej „poprawności* takiego postępo- 
wania. 

Pojechałem do rodzinaege miasta, aby no 
tefikować w niem swój dyplom adwokacki, wła- 
ściwie zaś dlatego, aby odwidzić długo już nie 
widziany mój ideał. 

Czy też ona pamięta jeszcze scenę pod ren- 
klodowemi drzewami? 

W gronie rodziny przyjęto mię jak najle- 
piej. Na obiad galowy u mojej matki zebrali się 
wszyscy moi krewni; na wieczerzę znów poszli- 
śmy do szwagra, profesora Valy'ego. Zaproszeni 
na nią byli jeszeze dwaj protestantcy duehowni, 
i jeden z nich wzniósł na cześć moją toast, 
w którym nazwał mię „synem opiekuna, a ojcem 
dwóch opiekunów“. (Była to aluzja do urzędu 
mego ojca i do świeżego mego dramatu). Pierw- 
szy to był toast, który wywołcł na twarz moją 
rumieniec. 

Następnego dnia odbyła się kongregacja 
komitatu, na której przy drzwiach otwartych od- 
czytano notyfikację mego dyplomu. Tegoż dnia 
matka wręczyła mi starą ojcowską szablę w sre- 
bro okutą, oraz sygnet, który ojciec niegdyś no- 
sił, z herbem wyciętym na krwawniku. Choóbym 


był niewiedzieć jak Pa demekratę, muszę 
wyznać, że bądź co bądź jest to myśl dodająca 
duszy dziwnego hartu, kiedy sobie człowiek przy- 
pomni, że tą szablą przedek mój, który był z pe- 
wnością lepszym odemnie, bronił ojosysny i ken- 
-į stytucji, i że ta pieczęć sankcjonowała prawa, 
mające istnieć po wszystkie czasy. Wedle stare- 
go obyczaju, szabla ojcowska i sygnet herbowy 
dziedzictwem dostawały się młodszemu synowi; 
brat mój za życia ojca jeszcze otrzymuł o niego 
inną szablę i sygnet, kiedy z dyplomem wrócił 
do domu. 

Musiałem złożyć jeszeze wizyty władsom 
miejskim i komitatowym. Odwidziłem także da- 
wnego mego pryncypała. Była tam niegdyś młe- 
da, ładna dzieweczka, której portret malowałem; 
wówczas ehodziła jeszcze ta mała do klasztoru ; 
nie bawiła się w romanse, ale umarła młodo, 
w zaświatach znalazłczy szczęście. 

Po południa dopiero poszedłem do Klżuni. 

Pośród wszystkich uciech świata, cóż jest 
cenniejszego nad pierwsze bicie serea, którego 
doświadcza młodzieniec, kiedy po długiej nieobe- 
eności ma znowu ujrzeć swój ideał, o którym 
sądzi, że tak samo marzył o nim, odkąd się 
z sobą rozstali! Prawda, że rozstanie się nasze 
było nagłe; bardzo też być może, iż cień dotąd 
pozostał w ranie. Ale przecież był jej Wal 
cel tej rozłąki: wiedziała z moich wyznań, Ae 
idę na zdobycie sławy, imivnia i stanowiska 
w świecie, a teraz, choć dopiero półtora reku 
minęło od tej pory, przybywam sdobywszy sobie 
to wszystko, Jestem redaktorem, słaży mi prawo 
przemawiania w liczbie mnogiej, jak wielkim te= 

o świata, mam więcej nawet praw od nich, bo 
róle mogą nakładać tylko kontrybucje na chło- 
pów, A i ns szlachtę. 
walo mi się, że cały świat jest moją 
własnością, i że wszędy, gdziekolwiek się poja” 
wię, tryumf idzie za mną i przedemnę. 
(O. à n.) 


GAZETA NARODOWA z Środy dnis 30 Października 1889. 
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Do klubu ruskiego należą: dr. Antoniewiez, į że dowolną interpretacją pojęcia „włoświańskiej erem w 44 r. życia. — Semler Ludwik, urzę- ; * Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 


Barabasz, ks. Hamorak, Huryk, pay momicz,] 


dr. Kułaczkowski. dr. Korol, Ochrymowicz, dr. 


Okuniewski, ks. Mandyczewski. prof. Romańczuk, |, 


Teliszewski, radca Rożankowski, ks. Siczyński, 
dr. Sawczak, Teliszowski. Prezydjam klubu składa 
się s pp. Romańczuka, dr. Autoniewicza i dr. 
Okuniewskiego. 

Do żadnego klubu nie należą pesłowie: 
Barański, Alfons Czajkowski, ks. Jerzy Czar- 
toryski, hr. Głolejewski, Jan Gnoiński, Korytow- 
ski, Krynicki, ks, Kowalski, Marchwicki, Żardscki, 
dr. Pilat, Polanowski, dr. Rutowski, ks. Sawa, 
dr. Skałkowski, Stanisław Stadnicki, Schnell, 
Emil Torosiewicz, Mikołaj Torosiewicz, dr. Zie- 
miałkowski i dr. Żywiski. 

Do koła konserwatywnego na 70 ezłenków 


należy 28 posłów z kurji większych posiadłości, ` 


4 posłów z kurji miejskiej i Izb handlowych, 36 
posłów z kurji mniejszych posiadłości i dwóch 
oałenków sejmu, zasiadających na podstawie spra- 
wowanego urzędu rektorskiego. 

Do klubu lewicy na 2i członków wypada 
1 poseł z kurji większej własności, 18 posłów 
s miast, żadnego posła nie ma z Izb handlowych 
i 7 posłów z kurji mniejszych posiadłości. 

Do klubu ruskiego na 16 członków wszyscy 
są posłami z kurji mniejszych posiadłości. 

Pomiędzy 21 członkami, nienależącymi do 
żadnej z powyższych grup, jest 10 posłów z kurji 
większych posiadłości, 2 posłów z miast, 1 po- 
sol z Ge handlowej, 8 posłów z kurji mniej- 
szych | iwa "wë s 

powyższem zestawieniu nie pomieszczeno 

wcale namiestnika hr. Kazimierza Badeniego, mi- 
nistrów Dunajewskiego i Zaleskiego, oraz pięciu 
esłonków Wydziału krajowego wraz z marszał- 
kiem Janem hr. Tarnowskim, jako stojących po 
za stronnietwami. 


Lat zion aj a 
Ze sejmów austrjackich. | 


W sejmie bukowińskim posłowie 

Bott i Kossowiez uczynili osobne wnioski, doty- 
csące zmiany i uregulowania organizacji gmin 
wiejskich. Dr. Rott, uzasadniając swój wniesek, ; 
wykazywał szczegółowo potrzebę zmiany ordy- | 
nacji gminnej dla miast i wskazał na możność 
posiłkowania się analogicsną ustawą w Galicji. 
Obydwa wnioski sejm odesłał do komisji admini- 
straeyjnej. ` A ) 
Poseł bar. Wiktor Styrcza wniósł rezulucję 
w sprawie kreowania wydziału medycznego przy 
wssechnicy czerniowieckiej. Uzasadniając ją skon- 
statował mowea, iż projekt jego nie znalazł w ca- 
łym sejmie opozycji. Przypomniał następnie, że 
już przed 18 laty, gdy p. Tomaszczuk projekto- 
wał utworzenie w Czerniowcach wszechnicy, sejm 
raził życzenie kreowania wydziału medycznego. 
Reiter Stremayer przyrzekł to uskutecznić, pó- 
źniej w sejmie parokrotnie powtarzano to ży- 
czenfe, z jeżeli Oho nie zostało dotychczas urze- 
czywistnionem, to głównie przypisać to należy 
tej okoliczności, iż Czerniowce nie posiadały sto- 
sownego zakładu leczniczego dla kliniki medy- 
cznej. Obecnie szpital krajowy mógłby uczynić 
zadość tej potrzebie. Wydział medyczny w Ozor- | 
nioweach byłby nowym etapem oświaty na wscho- 


posiadłości“ pozbawiło włościan tego dobrodziej- 
stwa. 


"EE: ENEE 


Grłos z kraju. 


Przeworsk d. 27. października. 

Czytaliśmy już kilkakrotnie w pismach pu- 
blicznyeh głosy z kraju w sprawie udzielania li- 
cencyj propinacyjnych — ale nigdzie dotąd nie 
odezwał się głos z miast, które mając propinację 
podzieloną z innemi prywatnemi stronami, tako- 
wą wskutek noweli propinacyjnej utraciły. 

Tych miast jest 25 w Galicji — głównym 
źródłem dochodów miejskich był dochód z pro- 
pinacji, a z tego opłacają te miasta koszta sdmi- 
nistracji, utrzymują szkoły, słażbę zdrowia, po- 
licję miejscową, z tego pokrywają częstokroć ol- 
brzymie koszta opracowania poruczenego zakresu 
działania — jednem słowem spełniają obowiązki 
publiezne, które się co rok zwiększają, tymcza- 
sem dochody tych miast, wskutek wykupu ich 
prepinacji, literalnie więcej niż o połowę spadły. 

Słuszną więc jest rzeczą domagać się, aby 
przy rozdawaniu licencyi propinacyjnych interos 
tych miast, który zarazem jest interesem publi- 
cznym, był uwzględniony, albowiem w ten spo- 
sób będą mogły te miasta chociaż częściowo swo- 
je dochody do jakiejś równowagi z dochodami 
przyprowadzić. Uzyskawszy licencję będą mogły 
zresztą te miasta Szynkarstwo utrzymać w kar- 
bach porządku, starać się, aby szynki nie stały 
się przytułkiem próżniactwa i rozpusty, siedli- 
skiem lichwy i przeróżnych praktyk, jakie się 
w szynkowniach bardzo łatwo prowadzić mogą. 

Spodziewamy się zatem, Ze ck. dyrekcja pro- 
pinacyjna ze względów matury publicznej stro- 
nom prywatnym przed miastami pierwszeństwa 
nie da, chociażby nawet zdarzyło się tak, jak 
u nas w powiecie łańcuckim, iż referat rozdzia- 
łu Deene! propinacyjnych dostał się w ręce tego 
samego mecenasa, który zarazem jest rzeczni- 
kiem stron prywatnych o licencję propinacyjną 
razem z miastem się ubiegających. 

U nas, w mieście Przeworsku, jest propina- 
cja piwna i miodowa w ręku miasta, propinacja 
zaś wódezana należy do dworu ordynacko-książęco- 
go. O ile Ram wiadomo, miasto tak za jedno jak i 
za drugie prawo ofiarowało 10 pre. ponad orze- 
czenie komisji propinacyjnej, a za oba razem o 
300 zł. więcej niż dwór. Wobec tej okoliczności 
i przytoczonych powyżej powodów ogólnej na- 
tury, zdaje się zatem nie ulegać wątpliwości, że 
licencja na obie propinacje, a przynajmniej na 
piwną i miodową miejską, którą miasto od ehwili 
nadania przywileju miejskiego przez króla Wła- 
dysława Jagiełłę przez 500 lat wykonywało — 
miastu a nie dworowi udzieloną zostanie. 


Kronika miejscowa | zaniojscowa. 
Lwów dnia 29. października. 


* Mianowania. Namiestnik zamianował rewi- 
denta rachunkowego przy wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie, Ferdynanda Nikedemowieza, rowidentem 


dzie, a zapobiegłby brakowi lekarzy na Bukowi- | raehankowym w depariamencie rachunkowym gali- 


nie, w Galicji i Siedmiogrodzie. Sejm przyjął 
rózuhicję tę jednogłośnie. 

Na tem samem posiedzeniu (d. 25. bm.) | 
marszałek krajowy odpowiedział na interpelację, 
wniesioną do Wydziału krajowego, a tyczącą 
rosdziału galicyjsko-bukowińskiego zakładu ubez- 
pieczenia robotników w ten sposób, ażeby Buko- 
wina uzyskała zakład samoistny. Mowca oświad- 
czył, że z wyjątkiem Czech i Austrji Niższej, 
rząd nie miał zamiaru w żadnym kraju tworzyć 
samojstnych zakładów ubezpieczenia, lecz w in- 
terogie pomyślnego rozwoju tych instytueyj, po- 
stanowił łączyć po kilka krajów w jeden zakład. 
Jako minimalną liczbę osób, obowiązanych do 
ubezpieczenia, ustanowiono cyfrę 50.000, jeżeli 
zakład ma być samoistnym. Tymczasem według 
dochodzeń rządu krajowego, na całej Bukowinie 
znajduje się zaledwie 5000 osób, które mają obo- 
wiązek należenia do rzeczonego zakładu. Jest to 
cyfra tak niska wobec przypisanege minimum, 
d Wydział krajowy żadną miarą nie mógł do- 
magać się samoistnej 


instytucji na Bukowinie, 
więc też na odnośne zapytanie 


rządu musiał 
odpowiedzieć przychylnie, co do połączenia Bu- 
koiny i Galicji w Kedon zakład ubezpieczenia. 

W sejmie tyrolskim postawił i uzasa- 
dniał poseł Dordi wniosek w sprawie osobnego 
samorządu i osobnego sejmu dla włoskiej części 
Tyrolu. Wnioskodawca podnosił głównie admi- 
nistracyjne powody, które przemawiają za wnio- 
skiem. Przeciw wnieskowi przemawiali: poseł 
Popp. jako przewodniezący niemiecko-konserwa- 
tywnego klubu, dalej poseł Wildaner w imieniu 
niemiecko-liberalnej frakcji, poseł Zallinger, wre- 
szcie namiestnik, baron Widmann. Sejm 87 gł. 
przeciw 37 głosom, uchwalił odesłać wniosek do 
osednej komisji. p w | 

W sejmie górnoaustrjackim uchwa- 
lono d. 26. bm. upomnieć się z całą stanowczo- 
ścią u rządu o wydanie nowej ustawy łowieckiej, 
któraby zaradzała dzisiejszym niedogodnościom, 
a udzielała również ochronę rolaictwu. Namie- 
staik hr. Merveld złożył oświadczenie, że rząd 
wniesie z pewnością na przyszłą sesję projekt 
całego kodeksu łowieckiego. p e 

W sejmie morawskim pojawił sią 
wniosek posłów czeskich, domagający się zmiary 
sejmowej ordynacji wyborczej w duchu sprawie- 
dliwszego rozdziału mandatów i rozszerzenia 
prawa wyborczego. Wniosek żąda mianowicie 
powiększenia liczby posłów z gmin wiejskich 
z 81 na 88 i rozszerzenia prawa wyborczego na 
tych wszystkich, którzy płacą państwu najmniej 
5 sł. podatku. 3 

Na posiedzeniu sejmu czeskiego 26, 
bm. wniósł poseł młodoczeski Vaszaty, aby prze. 
prowadzono ras równouprawnienie językowe wo 
wszystkich urzędach. Następnie przyszła na vo. 
rsądek dzienny prośba miasta Liberca (Reihen. 
berg) o zezwolenie na zaciągnięcie pożyozk; 
celu budowy ratusza. Młodoczesi złożyli obw zd- 
ezenio, że dotąd będą przeciw tej petycji głoso- 
wać, dopokąd poseł miasta Reichenbergu nie zaj- 
mie miejsca swego w Izbie. Mimo to większością 
głosów uchwalono zezwolenie na zaciągnięcie 
pożyczki. 

W sejmie vorarlberskim, referując 
sprawę potycji jednej z gmin tamtejszych, dał 
referent dr. Fetz pogląd na dowolne interpreto- 
wanie najwyższego rozporządzenia z d. 11. sty- 
csnia 1860 przez władze finansowe, i dowodził. że 
co do wszystkich „włościańskich posiadłości“ w Ty- 
rola i Vorarlbergu, których wartość nie przekracza 
4.000 złr., przy cosjach za życia i przy pertrak- 
tacji spadkowej tylko połowa wartości ma być 
przyjmowaną do wymierzania należytości prze- 
niesienia. Referent obwiniał ministerstwo skarbu, 
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wyjskiege namiestnictwa. 


Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostów : Benedykta Biernackiego z Koło- 
myi do Zywea, Józefa Mięsowicza z Wadowic do Ko- 
łemyi, a dr. Stanisława Dunajewskiego z Żywca d» 
Wadowie. 


* Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się 
we średę dnia 30. i we czwartek d 81. b. m. o 
godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na porząd- 
ku dziennym a) posiedzenie d. 30. bm. poufna. Wnio- 
ski dotyczące nadania prezenty na ośm posad na- 
uczycielek stałych przy tutejszych szkołach żeńskich. 
Wnioski dotyceące unormowania sposobu udzielania 
zaliozek na płacę urzędnikom magistratu. Dyetarju- 
sze miejsk. Izby obrachaukowej : Kiszelxa, Białoskór- 
ski, Ładoś i Lewicki o „veniat studiorum.“ Poda- 
nie de wiadomości Rady miejskiej, iż dr. Samolewicz 
mianewany został inspektorem krajowym szkół śre- 
dnich. Prośby o przyjęcie do związku gminy Ferdy- 
nanda Pirnera i Hermana Salzberga. 

b) Posiedzenie d. 31. bm.: Rskursy w 
sprawach budewniczych. Wyznaczenie linii regula- 
eyjnej dla uliey Balonowej. Wniosek w sprawie ugo- 
dewego załatwienia sporu prewizorjalnego gminy m. 
Lwowa z skarbem wojskowym © niepokojenie w po- 
siadaniu źródeł miejskich. Rozygnacja starsasgo rad- 
cy magistratu Łyszkowskiego z podróży na wystawę 
de Paryża. Prośba Towarzystwa „Harmonia“ © wy- 
asygnowanie subweneji za II. półrocze 1889. Wnio- 
sek w sprawie kredytu dodatkowego na budowę ka- 
nału w ulicy Korytnej i Panieńskiej. Prośby zawia- 
doweów cmentarzy stryjskiego i janowskiego o pod- 
wyższenie płacy dla parobków. Wnioski dotyczące 
wykonania planu miasta Lwowa przez litografo p. 
Przyszlaka. Zamknięcie raekunków administracji stoł- 
ków targowych za rek 1888. Wnieski w sprawie 
rekonstrukcji plebanii i aerkwi św. Parascewii. Wnie- 
ski w sprawie przysnania przynależności urzędnikom 
i sługom gminy. Wybór dwóch członków do komisji 
zarządzającej fandaeją Stanisława Gosiewskiego. 

* Minister p. Filip Zaleski opuścił wczoraj 
pociągiem kurjerskim miaste nasze, udając się z po- 
wretem do Wiednia. 

* Zaduszki. W dnisch 1. i 2. listopada Lr. ul. 
Piekarska cd godziny 3 pe południu będzie dla prze- 
jazdu zamknięta. Dojazd do emantarza Łyczakowskie- 
go jedynie ulicą Kochanowskiego (Rury) a odjazd 
ulicą Łyczakowską. Dla uniknięcia oisko otworzono 
drugie weiście do cmentarza z ulicy św. Piotra i Pa- i 


wła naprzeciw realności kamieniarza pana Schimsera. | 


+ W Wydziale krajowym obradowała oneg- 
daj raso i po południu kraj. komisja dla spraw prze- 
mysłowych i rękodzielniczych pod gpazewodnietwem 
marszałka w obeonośi sejmowej komisji przemy- 
Błowej. 

S Z życia towarzyskiego. Ślub panny Marji 
Gizowskiej, córki p. Celiny z Białobrzeskich í ś. p. 
Jana Cizewskiego, z p. dr. Janem Mężykiem, leka- 
rzem w Chyrowie, odbył się w sobotę d. 26 b. m. 
w kościele katedralnym obrz. łac. o godz. 11 przed 
peładniem. 

W soboto d. 26. bm. odbył się w kościełe ka- 
tedralnym ślub p. Zygmunta Bławuszowskiego, urzę- 
dnika gal. kasy oszozędności, z panną Ireną Olgą 
Starzecką. 

Onegdaj odbyły się tu zaręczyny p. Mieczysła- 
wa hr. Komorowskiege z panną Wandą Zaleską, obr- 
ką właśc. dóbr na Podela rosyjskiem. 


dnik kolei państwowej, dawniej Karola Ludwika, 


w 29 r. bycia. Zmarły odznaczeł się prawością eha- 
rakteru i był powszechnie szanowany i eoniony W 


gronie kolegów. 


W Czerniowcach zmarł w 50 r. życia Adelf Ep- 
stein, ojeiec redaktora czerniowieckiege dzioanika Buk. 
Nachrichten. Zmarły, w r. 1668 evier «izielnie w 
kilku krwawych potyczkach. Rząd nareśowy miano- 
wał go następnie komisarsem wojennym, którąte czyn- 


ność dzielny patrjota spełniał wzorowo i s bezprzy- 
kładną gorliwością. Peświęcenie swe też przypłacił, 
albowiem władze austrjackie aresztowały go i esa 
dziły w więzieniu krakowskiem, gdzie przebył 18 
miesięcy. Amnestja przywróciła mu wolność. Otda- 
rzeny talentem literackim, pracował i na tem pola. 
Przetłumaczył na niemieckie „Hajdamaków* Szew- 
czenki i „Przedświt“ Krasińskiego, atoli wrodzona 
skromność wstrsymywała go od ogłaszania swych 
dzieł drukiem. 

* Zmiana własności. Dobra Bopien wraz 
s przyległeściami, własność p. Zenona Debrowelskie- 
go, zostały wczeraj nabyte przes p. Marjana hr. Łe- 
sia z Osyżek. 

* Kierownictwo budowy drugiego toru 
dla szlaku Dębica-Przemyśl, która rezpocznie się je- 
szcze w tym roku, ma siedsibę w Przemyślu. Kiero- 
wnikien budowy jest inspektor Karol Monać, a za- 
stępcą inżynier Wł. Jaworowski. Inżynierami sekcyj- 
nymi są: Józef Żmurko w Rzeszowie, Karol Firga- 
nek w Jarosławiu. luspiejentami budowy są jnży- 
nierowie ` Losgler w Dębicy, Gomoliński w Sędzi- 
szowie, S»jka i Stwiertnia w Rzeszowie, Jachimowski 
w Łańcucie, Czarnek w Przeworsku, Stobieeki i Neu- 
hof w Jarosławiu, Kliment w Radymnie, Haleesko, 
Warzoszkiewioz i Zygmuntowski w Przemyślu. 

Roboty około nowej kolei Rzeszów-Jasłe rezpo- 
częte już przed kilku dniami pod Rzeszowem. 


* W sprawie dostaw dla armji odbyło się 
wozoraj © godz. 10 rano w sali ratuszewej zgroma- 
dzenie szewców. Po wyczerpującej dyskusji, uchwa- 
lone zaweswaó majstrów szewskich do Rajliczniejsze- 
go wzięcia udziału w dostawach. Ż powodu, że nie 
było kompletu wymaganego ustawą, pelesono przeło- 
żeństwu zwołać drugie zgromadzenie na dzień 10. 
listopada o godz. 10 rano któremu mają byś przed- 
stawione następujące wnieski : 1. Stowarzyszenie 
z funduszów swoich daje 1000 zł. najbiedniejszym 
majstrom na kaueję. 2. Stowarzyszenie składa resztę 
swojego kapitału (3000 zł.) jako resztę udziałów de 
towarsystwa dostaw dla armji, które zajmie się hur- 
tewnem zakupnem potrzebnych materjałów. 

* Ankieta w sprawie reformy studjów prawni- 
czych zakończyła we Wiedniu 28. bm. ebrady. 

* Z gal. Towarzystwa muzycznego. Wy- 
dział prsychylając się de wielokrotnie objawianych 
życzeń oxłonków, aby wstęp na keneerta towarzystwa 
dla ich rodzin był przystępniejszym, postanowił w bie- 
żącym reku peczynó niektóre smiany na kersyść dla 
eełonków towarzystwa. Wkładka roczna pozostaje 
w dotyshesasowej wysokeści, lees może być ściąganą 
aa żądania w ratach kwartalnych lub miesięcznych. 
Członek wspierający i czynny ma prawe nabycia na 
koncerta zwyczajne towarzystwa dwóch biletów dla 
rodziny po cenie znacznie zniżonej, cena wstępu dla 
nie osłonka będzie podwyższona, a wstęp bes biletu 
w zupełności zabroniony. Członkowie ezynni mający 
prawo do wstępu na koncerta otrzymają legitymację 
za okazaniem której, otrzymają bilet wstępu a panie 
i dla towarzyszki. Detychczas wydaRo roczne bilety 
Ra keneorta dla osłoenków wspierających będą przy 
pierwszym koneercie ściągnięte a natomiast etrzyma 
członek legitymację. Każda legitymacja opiewa na 
imie i nie meże bré przeniesioną na inne osoby. 
Bliższe szczegóły cen będą na plakatash i pregra- 
mash koncertowych eznajmione. 


* II poufne zebranie leśników odbędzie się 
31. października 1889, w dyrekcji demon i lasów 
przy ul. Kopernika L 20. Poezątek o godzinie 6 wie- 
czorem. Przedmiotem dyskusji będzie: a) o spławia- 
niu drzewa opałowege na Sukieli s ekręgu gospo- 
darczego Polanicy de Beleebowa. b) Zarys nowej 
ustawy lasowej (§ 1—10); referent zarządca p. Fry- 
deryk Klusiok, 

Na poufae zebrania, urządsane staraniem wy- 
działu Tewarzystwa leśnego, mogą uczęszczać i nie 
członkowie Tow. ' 

+ Archiwum miasta Lwowa. Dnia 19. wrse- 
śnia br. Rada miejska wybrała komisję do rezpa- 
rzenia się w archiwum  miejskiem i  poczynienia 
wniosków. W skład kemisji weszli radni dr. Anteni 
Małocki, dr. Leonard Piętak, dr. Isyder Szaraniewiez, 
p. Władysław Łoziński, konserwator i Karel Wid- 
mann, radea magistratu. 

Komisja oglądnąwszy lokal i zbadawszy stan 
archiwum uchwaliła przedstawić reprezentacji miej- 
skiej następujące wnioski: 1. Zwsżywezy, że umie- 
szozonie archiwum w lokslu zbyt szczupłym (w par- 
terze ratusza od północy) nieedpowiada ani wartości 
zabytków w nim się znajdująsych, sni godności gmi- 
ny miasta Lwowa, — wnosi komisja, ażsby repre- 
zżnóneja miejska raczyła wyznaczyć na umieszczenie 
archiwum miejskiego wraz z biblieteką miejską, jak 
dalszy wniosek opiewa, lekal słożony przynajmniej z 
3 de czterech pokojów. 2. Dodać kustoszowi archi- 
wym miejskiego pomoenika w charakterze djetarju- 
sza do załatwiania pod jego kierunkiem spraw pi- 
sarskich. 3. Przeznaczyć dla arohiwum osobnego wo- 
źnego, dia utrzymywania tamże porządku. 4. Na 
wniossk dr. Małeckiego uchwaliła komisja przedsta- 
wić reprezentacji jako rzecz potrzebną i pożyteczną 
tak dla srohiwam, jak w ogóls dla gminy m. Leo: 
wa połączenie z archiwum biblioteki miejskiej, o ile 
to być może, umieśzczenie tskowej w osobnym loka- 
lu. 5. Na wniosek zaś kenserwatera p. Łozińskiego 
przedstawić reprezłhtacji, aby raczyła wziąć pod roz- 


wagę urządzenie ¿biora pamiątek hieterycznych mia- | 1g 


sta Lwowa, a w tým celu nietylko nie wydawać u- 
mieszczonych w archiwum zabytków, ale nadto po- 
odbierać deponowane w zakładzie im. Ossolińskich 
lub gdzieindziej pamiątkowe rzeczy, odnoszące się do 
miasta Lwowa i utworzyć z takowego miejskie mu- 
zeuru historyczne. 

* Z „Gwiazdy*. Wydział stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“ zawiadamia wszystkich człon- 
ków swoich, że zamknięta przez czas dłuższy celem 
należytego uporządkowania biblioteka Stow. z dniem 
1. listopada br. do użytku człenków otwartą będzie. 
Nowo ułożony katalog zostanie egłoszeny drukiem. 
Również z dniem 1. listopada br. wykładane kędą w 
stowarzyszeniu jak rokrocznie nauki, mianewiele : 
języka polskiego, rachunków, prtografii stylistyki, ka- 
ligrafii, historji powszechnej, niemieckiego itp. Chcą- 
oyeh korzystać z powyższych nauk, uprasza wydział 
do zapisywania się w listę słuchaczy. Dnie oraz go" 
dziny, w których pomienione przedmioty wykładane 
będą, megą członkowie przeglądnąć w biurze sto- 
warzyszenia, 


* Z Izby sądowej. Przed najwyższym trybuna- 


* Zmarli we Lwowie: Jan Wysłobodzki, były: łem we Więdsiu ndbyłs się 28. bm. rozprawa w spra- 


aptekarz i asesor m. Stanisławowa zmarł wczoraj 
w 75 r. życia. Pogrzeb odbędzie się jutro we ś'odę 
0 godz. 8 po południu z domu p. l. 22 ul. Łycza- 
kowska. Zmarły był ojeem artystki dramatycznej pa- 
ni Marji Wysłobodzkiej. — Józef Piątkowski, żołnierz 
wojsk polskich z r. 1868, były podoficer wojsk au- 
strjackich, — Agnieszka Wagner, żona urzędnika 


; rządził 


wie zażalenia uiewsżności wniestorege przes proku- 
,ratora lwowskiego p. Girtleia, w procesie ka. Stoja- 
łowskiego zasądzonege przez lwowski trybunał wyro- 
kujący tylko za lekkomyślną krydę. Trybunał nsj- 
wyższy przychylił się de wywodów prokuratora i za- 
przeprowadzenie powtórnej rozprawy we 
lwowskim sądzie karnym, 


tuły gr. kat. komitetowi parafialnemu w Prusach, w 
powiecie samborskim, na wewnętrzne urządzenie 
cerkwi, zapomogę w kwecie 50 ar. 


* Zamiast wieńca. Grono profeserów miejskiej 
szkoły przemysłowo-kandlowej w miejsce wieńca dla 
śp. Misozysławs Skrzyńskiego, dyrektora Szkoły wy- 
działowej 1 długeletniege profesora miejskiej szkoły 
wydziałowej, eelem użycia jej na ubrania zimowe dla 
tamtejszej młodzieży ubogiej, której nieboszezyk był 
życzliwym prsyjacielem i treskliwym opiekunem. 

Młodzież szkoły przemysłewo-handlowej prze- 
znaczyła kwotę dobrowolnie złożoną w miejsce wień- 
ea na odprawienie nabożeństwa za duszę ukochanego 
swojego profesora. 


$ yStypendja. Wakują dwa stypendja z fundacji 
śp. Sabiny z Pawlikewskich Kor'elińskiej o recznych 
170 sł. dla dwóch uezniów pochodzenia szlacheckiego, 
jedno z zapisu ordynata Mieroszewskiego e 200 sł. 
dla uesnia gim. św. Anny w Krakowie, dalej kilka 
z fund. Kasim. Prus Petryczyna e 200 zł. dla wozniów 
uniwersytetu jagiellońskiego, e 150 sł. dla uczniów 
szkoły przemysłowej i gimn. św. Anny i e 185 sł. 
dla uezniów sskeły Oserniehowskiej, dalej jedno sty- 
pendjum z fund. śp. Klementyny z Rudniekich Bro- 
niewskiej o 50 sł. dla uczniów z pow. żydaczow- 
skiego, wreszcie jedno stypendjaum z fund. im. Hipo- 
lita Stupnickiege e rocznych 80 sł. dla dzieci oficja- 
listów prywatnych. Podania wnosić należy za paśre- 
dnietwem odpowiednieh dyrekoji szkół de Wydsiału 
kraj. do 15. listopada br. 


* Dostawy dla armii. C. k. intendantura 11. 
kerpusu we Lwowie nadenłała nam z polecenia e. k. 
ministerjum wojny ogłoszenie, które zamieścimy w 
nr. 253 nassego pisma, a na które zwracamy uwa- 
gę interosowanych — idzie tu bowiem o destawę 
wszystkich artykułów wojskowych, dotąd zaspakaja- 
nych po za granicami nagzege kraju. 


* Szkoła sztuk pięknych w Krakowie otrzy- 
mać ma nowy gmach. Kemisja ped przewodnietwem 
p. delegata Kuczkewskiege, w której brał udział 
także dyrekter sskoły Matejke, uznała, iż sewy gmach 
jest keniecznie potrzebnym, że budowy wymaga in- 
teres nowej szkoły, uznano zarazem, że pod budowę 
nowej szkeły nadawałaby się najlepiej część rynku 
kleparskiege. Starostwo przesłałe wnioski komisji 
prezydentowi miasta Krakowa dr. Szlachtewskiemu, 
ażeby Rada powzięła ostateczną uchwałę. Starostwo 
zapytywało następnie prezydenta miasta o stan spra- 
wy, w skutek ezege prezydent odpowiedział, że wa- 
ina ta sprawa będzie traktowaną na jednem z naj- 
bliższych posiedseń Rady miejskiej. 

* Bójki studentów w Wiedniu. Dnia 26. 
bm. w poładnie przyszło w Wiedniu, w budynku 
uniwersyteckim, do bardzo przykrych zajść między 
odoieniem konserwatywaym a postępowem studentów. 
Konserwatyzm polega na tem, iż studenci tego wła- 
śnie odcienia uznają zasadę pojedynku, podczas gdy 
ioh pestępowi towarsysze ed pewnego ezasu zupełnie 
ją zarzucili. Wyparel z gmacha studenci, toczyli da- 
lej bójkę na ulicy, mianowicie aa placu ratuszowym. 
Tu przyszło do krwawej bitki. Postępewi uciekli do 
ratusza, dokąd ścigali ieh konserwatywni, przed któ- 
rymi zamknąć musiano bramę ed Lichtenfelsgasse. 
Pojawiła się dopisro w tej chwili policja i rozpró- 
szyła studentów, tak że postępowi, którzy byli w 
mniejszości, megli ujść w małych grupach. Pewód 
de bójki był następujący : ce sebotę odbywa się w 


uniwersytecie t. zw. „Bummel“, w którym uozestni- 


ezą zazwyczaj edcienia konserwatywne. W ostatnią 
sobotę ekoło 11 zebrali się konserwatywni, między 
nimi zaś pejawiłe się oksło 10 postępowych w auli, 
eo wywarło międry konserwatywnymi niezadewolenie. 
Pentępowi byli członkami Stowarsyszenia „Noriea”, 
wszysey w ezarnych czapkach „bummierskich.* Mime 
nawoływań nie chcieli opuścić auli, a nim mógł in- 
terweniować rektor, zebrał się tłum stadentów „No- 
rioanie" w gronis tewarsyszy opuścili pod przemocą 
aulę i cofnęli się przez park ratuszewy de ratusza. 
Przeciwnicy szli za nimi. Na dredze yrzyszło do bit 
ki ogłenkom Tow. „Noriea* zdarto czapki, pokale- 
ezoBO się kijami. Podobne seeny działy się pod ar- 
kadami, aż wreszcie prześladowani znaleźli ukrycie 
w ratuszu, którego bramę zamknęła służba i straż 
ogniowa przed nacierającymi. Tak „Austrja" jak 
„Norisa“ gą katolickiemi stowarzyszeniami. 

Dwóch studentów jest ciężko ramienych. Na 
miejseu zaburzenia skonsygnewane dwa silne oddsia- 
ły straży bespieczeństwa i te z trudem dopiero zdo- 


łały zaprowadzić porządek i skłonić tłum eksceden- 


tów de rozejścia się. Rezruchy te wywełały w Wie- 
dniu wielką sensacją. 

Z powoda tych bójek, rektor uniwersytetu sza- 
kasał t. zw. bumlów. 

Narodni Listy otrzymały z Wiednia wiado- 
mość, że rozwiązanie wszystkich burszenszaftów ist- 
SC na wiedeńskich wyższych szkołach jest 
w toku. 


* Ograniczenie adwokatów żydów. Peters- 
burski Kraj dewiaduje się, iż w tysh dniach wnie- 


siony xostał de zatwierdzenia prejekt rosyjskiego mi- 
nistra sprawisdliwości, ograniczający liczbę żydów w 


adwokaturze de pewnege stałego stosunku presento- 
woge. Kwestja ta ma być rezstrzygniętą w bardzo 
krótkim osasie. 

* Ucieczka obłąkanege. Michał Wiersbowski, 
były słuchacz medycyny w Krakowie, przynależny de 
Nadwórny, liezący lat 29, z dużą bredawką między 
brwiami. ueiekł powtórnie dnia 31. b. m. z zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie. Przed oddaniem go do 
tego zakładu, napadł en s rewolwerem w ręku na 
swoją krewnę, należałoby przete dołożyć starań o9- 
lem wyśledzenia nieszczęśliwego, by zapobiedz podo- 
bnemu wypadkowi. 

* Policja poszukuje Józefa Sterna, który skradł 
„b. m. w Warszawie, na szkodę niejakiego Lan- 
diego, kwotę 2400 rubli i umknął do Gallet, 


* Bian zdrowotny we Lwowie we wrześniu 
br. był pemyślniejszy niż w peprzednieh miesiącach. 
W połowie września zmniejszyły się nagle choroby 
nagminne, skutkiem ozego liezba ekorych i zmarłych 
obniżyła się. Lekarze miejscy leczyli 1016 esób, w za- 
kładach m. 121, razem 1137 (w r. 1888 1268), 
z tych odesłali do szpitala 45 chorych (w r. 1888 48). 
Z chorób nagminnych zgłoszono w fizykacie £ oho- 
rych z dyfterją, 11 choryeh s płonicą. 1 s ospę, 17 
z krztuścem, 21 z krzuścem, 21 z durzycą i 70 z 
czerwonką. Czerwonka przeważnie panowała w okrę- 
gach sanitarnych I. IV. V. i VI, zaś w II IN. i 
VII. zaledwie kilka przypadków stwierdzono. 

We wrześniu umarłe 265 osób, z tych 115 w 
szpitalach, a 150 w domach prywatnych. Na rok i 
1000 miesskańców przypada procent śmiertelności 
25-92 (w r. 1888 30'0) a bez obcych 17'40/,. Wo- 
dług rodzaju chorób zmarli na brak sił żywotnych 8, 
płonicę 3, krztusiac 9, drgawki 6, dławiec i dyfte- 
cję 3, gorączkę pełogową 2, wodogłowie 1. zapalenie 
mózgu 11, udar 6, zapalenie narządu oddechowego 
22, gruźlicę 44, durzycą 5, nieżyt żołądka 27, zapa- 
lenie kiszak 9, czerwenkę 20, chelerynę 1, ohorobę 
Brighta 3, zupalenie nerek 2, puchlinę 2, raka 12, 
zołzy 1, kiłę 1, rozedmę płuc 3, uwiąd starczy 26, 
śmierć gwałtowną 2, inne nie objęte niniejszym wy- 
kazem 21. Przypadków śmierci gwałtewnej 2. miano-: 
wicie 1 przez postrzał (sameb.) i 1 przez uduszenie ` 
(morderstwo). 


* Btan powietrza. Obsorwaterjum szkoły peli- 
technieznej donosi 29. października : 

W ubiegłej debie, licząc ed 12. godz. w poła- 
dnie, mieliśmy wiatr południowo - wsckodni, niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne (880/, 
wilg. wzgl.) 

Średnia temperatura doby była -}-0'6° C; naj- 
wyższa <- 8-00 O, najniższa — 0:5 C w nocy. 

Przez całą dobę nie mieliśmy żadnege opadu. 

Zmiżka barometryczuz 750—755 mm. tnajdo- 
wała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 780—775 
w środkewej Rosji. 

Stan barometra zredukowany de poziomu mo- 
Taa był dziś e 9 rane 769 mm. 

Prognoza nz debę następną ed 12. godziny 
w południe 29. października : 

Wiatr mierny przeważnie pełudniowy, średnia 
temperatura deby jeszcze się podniesie do mniej wię- 
eej -|-3'09C, niebo przeważnie cachmurcone, a po- 
wietrze wilgotne (około 85*/, wilg. wzgl.), opadu je- 
dnak nie będzie. 

e Jutro, d. 30. października: św. Klandjnszs. 
— św. Łuka A. 


— Teatr wielki w Warszawie ulega właśnie 
przebudowie. Budynek, który wznoszą na podwórzu 
teatrów przy głównym korpusie, sięgający wysoko- 
ścią ośmiu piętr zwyezajnych, już najdalej za tydzień 
będzie pokryty dachem. Olbrzym ten między insemi, 
mieści w sobie dwa podręczne składy dekoracyj, dwie 
sale baletu, garderoby dzieciune przy tych salach i 
malarnię. Każia z sal ma 27 łokei długości. Jedna 
z nich stanowi przedłużenie sceny teatru Wielkiego, 
oddzielena tylko ścianą ruchemą. Tym sposobem teatr 
Wielki w razie połączenia posiadać będzie najwię- 
kaszą scenę w Europie, be aż 85 łokoi długą. Klatka 
schodowa w tym budynku ma 14 stóp długości, a 8 
szerokości, W całym gmaehu teatrów nie będzie ani 
jednego pieca ` ogrzewanie odbywać się będzie za 
pomocą kaleryferów i pary, gaz także supełnie wy- 
rugowany zostanie, a zastąpi ge elektryczność. W 
miejsce detychczasowych dwóch wejść do krzeseł bę- 
dzie ich aż ośm, urządzonych w ten sposób, ażeby 
nie powedewały przeciągów. Słewem w całej projek- 
towanej przeróbce znać usiłowanie zastosowania naj- 
nowszych urządzeń sceny, eras wygedy i bespieczeń- 
stwa publiczności. Z wiosną r. p. z całą energią rez- 
pocznie się przeróbka sceny i widowni, ażeby przez 
sezon zimowy teatr Wielki mógł dawać przedstawie- 
nia, ehociaż w niezupełnie wykończonym teatrze. 


— Uroczystości weselne w Atenach. Salwy 
armatnie zwiastowały 27. bm. miastu przybycie de 
kstedry młodej pary i wspaniałego grona uoczestni- 
ków uroczystości. Ślub odbył się wedłag rytuału 
greckiego w zamkowej kaplicy katedry, pocsem na- 
stąpiłe pobłogosławienie swiązku małżeńskiego we- 
dług rytuału ewangieliekiego. Po ureczystości ko- 
ścielnej nastąpił wjazd młedej pary de pałacu na- 
stępey tronu. Ceasrz Wilhelm prosit burmistrza, aby 
publicznie ogłosił ludności podziękowanie cesarstwa 
za owaocyjne przyjęcie. Pedosas obiadu galowego 
wzniósł król grocki toast na ezość pary młodej. Ce- 
sarz Wilhelm wzniósł na pomyślność Grecji toast, 
który zakończył p? grecku. Obeoni przyjęli ge z wiel- 
ką radością. 

— Strejk. W kopalaiach węgla w Mens urzędzi- 
łe strejk 25.000 rebotników. 

— Bamobójstwo. Z powedu wykrytych w Wy- 
dziale pow. w Cilli (w Styr;t) malwersacji, zastrzelił 
się sekretarz Wydziału. 

— Nowa galówka w Rosji. Wszystkie dzien- 
niki rosyjskie rozwinęły gorącą agitację za usta- 
nowieniem narodowego święta w całej Rosji 
w dniu 17 (39) października, jako w rocznicę 
wypadku kolejowego z rodziną carską pod Ber- 
kami. Ros. minister oświaty i wyznań wydał już 
okólnik, w którym pakazuje w dniu tym rozpu- 
szczać szkoły i urządzać dla ich uczniów uroczy- 
ste nabożeństwa w świątyniach wszystkich ob- 
rządków. 

— 0 paryskieh teatrach pisse korespondent 
Voss. Ztg. eo następuje: Wszystkie paryskie teatry 
z wyjątkiem Opery narodowej uskarzały się na małe 
dochody w ciągu lata, gdy sotki tysięcy obcych spę- 
duały wieczory przeważnie ne wystawie powszechnej. 
We wrseśniu nastąpiła jednak ped tym względem 
egromna zmiana. Zwłaszcza Opera narodewa znajdo- 
wała de w formalnem oblężeniu. Dechód jej z osta- 
tniego miesiąca wynosi prseszłe £00.000 fr. Opera 
komiczna miała przeciętnie oo wieczera 800) fr. do- 
chodu, a także w Komedji francuskiej ścisk panował 
ciągle niesłychany. W ogóle teatry paryskie ed oga- 
su, jak istnieją, nie miały nigdy tak znacznych do- 
chedów, jak w miewiąen wrześniu rb. 


— Wystawa typografieczna. W Londynie sta- 
rauiem „Britisoh Typographia“ otwarto w poniedzia- 
lek między-narodową wystawę typograficzną. Obok 
Anglii, najlepiej przedstawiają się Niemcy i Austria. 


— Z Australii. Z Sydney donoszą, iż smar? w 
mieście Kempsen, w Nowej Pełudniowej Walii, Enoob 
Wilhelm Rudder, który przed pół wiekiem założył 
też miaste. Niebeszozyk żył lat 88; 1 pozostawił 200 
potomków — dzieci, wauków i prawnuków. Pode- 
bnie liczne rodziny nie są zresztą w Australii read. 
kością. Niedawno smarła w Sydney sędziwa starusz- 
ka, która pozostawiła 176 żyjących potomków, inna 
redzina zaś przy śmierci głowy swojej składała się 
ze 190 osób. 

— Polenia w Hamburgu. Wśród niekorzy- 
stnych waruuków założyło kilkunastu dobrze myślą- 
cysh ziomków przed rokiem w Hamburgu tewarzy- 
stwo z godłem „Nadzieja“. Filary chwiejne, na któ- 
rych zbudowano słaby domeosek dzięki niezmorde- 
wanym zabiegom zarządu i członków zwolna stanęły 
silnie. 

W pierwszą rocznicę istnienia towarzystwa ze- 
brała się w ubiegłą sobotę znaszna ileść przebywa- 
jących tam Pelaków i mniejsza garstka płei pięknej 
polskiej de pięknie i artystycznie okorągwiami i go- 
dłami polskiewi udekorewanej sali. U nagłówka sosny 
łączącej się z salọ sawieszona chorągiew pomysłu i 
wyrobu jednego s osłonków. syna prezesa, bardze 
miłe sprawiła wrażenie. 

Prezes towarzystwa „Nadziei“ p. Szymkowski 
w treściwej przemowie wykazał oele i dążność towa- 
rzystwa, zachęcał usilnie de dalszej pracy ozłonków, 
gości zaś, aby wstępująs jake członkowie de towa- 
rzystwa popierali sprawę dobrą. Peezem odśpiewał. 
chór na eztery głosy bardze pięknie hymn naredowy 
„Z dymem pożarów”, który swą poważną a tak pię- 
kną i wymowną melodją i treścią gorące przemówił 
do sere wszystkich. Nadzwyczajnie się udały i podo- 
bały żywe obrazy: 1) „Pesłowie niemieccy proszą 
króla Jana Sobieskiego o pomoo przeciw Takom 
pod Wiedaiem ;* 2) „Kucie kes“; do których sprewa- 
dzono s Poznania kostiumy. Obrazy te przeniesły 
obecnych w ubiegłe dni, przypominając im i Świe- 
tność eręża polskiego | poświęcenie naredu polskiego 
dla uratowania niessozęśliwej ojetyzny. Wielce udataa 
muzyka pebratymoa Czecha na skrzypeach prsepla- 
tała w tewarsystwie fortepianu program. „Na sdar 
Czechowi!* Obchód zakończył się tańcami, był 1 po- 
Jones i masur. Słowem ureczysteść powiedła się sna- 
komicie i pedobała się zarówne osłonkom i gościom. 

— Dla podróżników. Journal des Intérêts 
Maritimes podaje następujące zestawienie oen prze” 
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jazdu koleją w różnych krajach Eurepy, obliczenych 
na 20 kilometrów przestrzeni. 


w klasach I. II. IJ. 
franków 

Bolgan . 7u JE 8— 6— 4— 
Austrja (kol. państw.) 8.87 6.25 4 — 
ëng, äs 6 3 9.34 7— 368 
Niemcy południowe 10— 6.87 4.87 
Niemay półnoene .10.— 750 5.60 
Austro-Węgry . . . 10.41 7.25 5.25 
iwłorhy o. a.. 1132 8— 566 
Szwecja ..... 12.25 862 5.74 
Franeja . . . . . 12.30 9.17 6.69 
Wielka Brytauja . . 14.30 10.40 6.20 
„Kdrcja"x".-. e 16.25 11.87 7.50 


Wedle pewyźszege zestawienia, najtańszemi sę 
pierwsza i druga klasa w Bolgji, trzecia w Rosji, 
najdreższe zaś wszystkie trzy klasy w Turcji W Au- 
stre- Węgrzech pierwsza klasa droższa jest niż w Niem- 
czech, druga i trzecia tańsze niż w Północnych, dret- 
sze niż w Południowych Niemezech. Dochody z pierw- 
szej klasy pokrywają w ogóle szóstą ozęść kosztów, 
doshedy z drugiej dwie trzocie kosztów, trzecia zaś 
daje 15 pro. nadwyżki. Gdzie istniejs czwarta klasa 
nadwyżka wynosi 26 pre. Pasażerowie satem pierw- 
szej i drugiej klasy jeżdżą na koszt pasażerów trze 
ciej i czwartej. 

— Kapryśna. Matka: Nie rosumiem cię, moje 
dziecko; p. Antoni, człowiek przyzwoity, przeciw któ- 
repu nie nie mam, eświadeza ci się, a ty go odrzu- 


* oses, Co to ma znaczyć? — Córka: Ależ to bardzo 


proste. Ja na męża pragnę człowieka rozumnego, pan 
Antoni zaś rzucił mi się de nóg, wołając: Pani, 
kocham cię nad życie. — Matka: A więs ? — Cór- 
ka: A więc, zdaje mi się, mamo, że ja to już gdzieś 
czytałam. 
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Ocena niewiasty polskiej 
przez Amerykanina. 


John M. Carthy, jeden z wybitniejszych 
uczonych amerykańskich, miał niedawno w No- 
wym Jorku odczyt, którego treścią było „okre: 
Glenie stanowiska kobiety w Europie dawniej i 

pudzisiaj”. Znaczny bardzo ustęp odezytu tego po- 
jeświęconym został kobiecie polskiej, co do której 
poparł się prelegent na rozmaitych dziełaeh pol- 
skich, a w szczególności J. 1. Kraszewskiego, 
którego Carthy serdecznym mianuje przyjacielem. 

„Jak w starej Grecji i Rzymie — mówił 
prelegent — niewiasta była ozystą kapłanką do- 
mewego ogniska, otoczonego bóstwami i obraza- 
mi przodków, chlubiąc się z tego, że wełnę przę- 
dła i w domu siedziała zamknięta... tak w Polsce 
matrona dawnych czasów była też opiekuńczym 
aniołem rodzinnej strzechy. i 

„Wpływ też i znaczenie kobiety w Polsce 
"io daleko większe, niż w innych krajach, wię- 

stesze o wiele, aniżeli w rodzinnej naszej Anglii... 
PMężczysna był tam rycerzem, był obywatelem, 
gospodarzem, myśliwcem, — odrywała go nien- 
stannie wojna, gospodarstwo, sejmiki, narady, 
urzędowanie, łowy i sąsiodzkie zabawy od domu, 
którego rząd zostawał wyłącznie przy pani. Umia- 
ła ona temu ciężarowi podołać dzielnie, zarzą- 
dzając domem, pamiętając o interesach, wycho- 
wując dzieci, spłacając długi, które mąż robić 
musiał, modląc się i ucząc modlitwy, naostatek 
budząc do pracy i doglądając roboty, a nie gar- 
dząc z nich ładną... by najpospolitszą. 

„Nie prawiono też i nie pisano o wytwo- 
lenin kobiety, dla tego właśnie, że ova była... 
wolną od wieków; była towarzyszką, była, jak 
mówiono po staropolsku, przyjacielem dozgonnym. 
Sam nawet język polski zachował najlepszy do- 
wód, jak wysoko ceniono niewiastę: nie zwano 
jej przyjaciółką, co byłe na one czasy wyraże- 
niem lekkiem, ale przyjacielem, towarzyszem, to 
jest, podnoszono ją do godności biblijnej męż- 
czyzny, do najzupełniejszej równości, (| ` 

„Nazwanie samo „niewiasty“ — „Diewiado- 
mej złego”, niewianą i czystą określało istotę ; 
późniejsze wyrażenie kobieta, niewiadomego po- 
chodzenia, z początku w Polsce za obelżywe mia- 
no, w XVI Jeer wieku ze słowiańska Mercin z 
Urzędowa „żeeczyznę" zowiejniewiaatę, ale wyraz 
ten, który w słewiańskich językach, gdzie w epo- 
łuczności kobieta niższe zajmowała stanowisko, 
'posostał oznaezając płeć tylko, znikł prędko. ` 

„Nazwanie „białogłowy* wywodzi się od tej 
zasłony, którą dawniej wszystkie niewiasty w Pol- 
sco się pokrywały... Pomimo wielkiej godności i 
władzy. polska niewiasta była cichą i skromną; 
umiała siłę swą słodyczą, miłością, anielską nie- 
mal prostotą ubarwió. Powaga jej nie odbierała 
wssołości, aui cnota czyniłu posępną, jako czyni 
te, którym cięży. Śmiały się jej usta wszystkim, 
choć często surowe napominały. Obdarzona nie- 
pespolitemi dary uczucia i rozumu, niewiasta 
polska kie mięszała się nigdy do tych spraw, 
które zakres jej ezynności przechodziły. Nigdzie 
też, w żadnym bodaj kraju w Europie płochyeh 
niewiast a lekkich mniej było jak w Polsce. 

„Sławny onego czasu pisarz Górnicki, prze- 
kładająs „Dworzanina* Castiglionowego s elo: 
skiego na polski obyczaj, w niemałym był kło- 
pocie, gdy mu przyszło zwyczaje życia włoskiego 
zastosowywać do życia pelskiego, tak różny, już 
paówczas był stosunek płci obu. 

„Kapłanka domowego ogniska, nawet błę- 
dami swojego Życia, na które nieopatrzne serce 
ją wiodło, dowvdziła tylko zbytniej wiary i uczu- 
cia wielkiego, nigdy zaś płochości umyślnej i 
zepsucia. Były prawda z ogólnego tego prawa 
wyjątki nieliszne, sie wyrodziły je naśladowni- 
ctwo cudzego świata; były to — że się tak wy- 
rażę - - komedjs zepsucia raczej niż zepsucie 
samo. Trufne ktoś uczynił spostrzeżenie, że 
w Polsce kobiety najezęściej więcej się pozornie 
kompremitowały, niż w istocie były winne. 

„Obyczaj obcy wszedł do Polski w XVI. 
dopiero wieku, w czasie i z kraju najzepsutszego 
może... wniósł więe ý sobą, z pozorami wykształ- 
cenia, chorobliwą elegancję i chłodną lekkomyel- 
ność, która nawet namiętnością uniowionić się 
nie mogla; była to roślina przesadzona raczej, 
a nie polska... Gorzuły głowy, nie serca, a po 
chwili szału...Lolałe Dad nim upokorzona dusza. 
Ledwo wyjątkewo enotę lub występek nadzwy- 
czajny wzmiankowene znajdujemy: Małgorzata 
z Zębocina, nieszczęśliwe Żony bolesławowskish 
rycerzy, Rusinowską lub Macherowę. | 

„Z pośrodka książęcych rodów i gminu 
wykwitają nadzwyczajnej pobożności i czystości 
niewiasiy, mimo obyczejów wieku, wojen, Spo: 
sobu życia powszechnego w Europie, dosięgejące 
świętości. Kazimierz Wielki, ów „król chłopków”, 
mniej surowy w życiu prywatnem, szuka miło- 
stek łatwych w Czechach między przybyszami, 
bynajmniej zaś w otoczeniu swem najbliższem 
i na własnym swym dworze...“ č 

Z pięknej tej oceny amerykańskiego uszo 
nego, która może zbyt pochlebną Btaje się dla 
dzisiejszego pokolenia, można sobie zaiste przy- 
wieść na pamięć niejedną zdrową zasadą stano- 
wiska niewiasty w naszem społeczeństwie. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny. Dziś we wtorek po 
raz trzeci „Kapitan Braas" operetka Dellingera. — 
We środę „Wesele landszturmisty* komedja w £ 
aktach według Duru i Chivota, przerobił Jan Ja- 
kubowski. — W piątek po raz pierwszy „Młynarz i 
jego oórka* dramat Baupacha. 


— P. Zboiński wyzdrowiał już zupełnie i wy- 
jechał z Radeguod, gdzie bawił przez 6 tygodni w 
zakładzie kydropatycznym. Obecnie bawi p. Zbeiński 
we Wiedniu i wraca de Lwowa we czwartek. 


— Nakładem Towarzystwa „Biblioteki słacha- 
oczów prawa“ we Lwowie wyszedł I. tom pandektów 
prawa rzymskiego (część ogólna) przez dr. Fordynan- 
da Żródłewskiego, profesora prawa rsymskiego na 
tutejszej wszechniey. Dr. Źródłowski wydając „Inaty- 
tucje prawa rzymskiego“, dedykował je słuchaczom 
prawa naszej wszechnicy i tego samego roku ofiare- 
wal rękopism do wydania pandektów, dzieła trzykreć 
obszerniejszego, Towarzystwu akademicokiemu „Biblie- 
teka słuchaozów prawa." 

I. tom Pandektów obejmujący do 40 arkuszy 
druku nabyć meżna w księgarni p. Starzyka (przed- 
tem Milikowskiego) we Lwowie — rynek za eeng 
8 sèr. II. tom jest już przygotowany de druku, a w 
eiągu roku opuści prasę i II. (ostatni) tom.* 


— Od wydawnictwa „Opisu emontarsy 
lwowskich* otrsymaujemy następujzce pismo z prośbą 
o umieszczenie ge: Na otrzymane od lieznych oeaób 
zapytania i zaproszenia do osobistego widzenia się, 
zwracamy uwagę pierwszych na słowa w prospekcie 
zawarte, że mające na uwadze, iż każdy prawie rt imis- 
szkańców Lwowa słeżyć mógł jakąś zacną i drogą 
osobą na cmentarzu, o imieniu i czynach której wzmian- 
ka w „Poeranikewych rysach* może byś peżędaną. 
przeto szczegóły nadesłane, chociażby drobne, ale mo- 
gace bądź debreczynność, ofiarność, emoty publiczne 
lub aishe zasługi zmarłych upamiętnić I w cześć po- 
daó u potomnych, użyte zestaną bez względu, czy na 
grobie nieboszosyka znajduje się pomnik lub nie. Za- 
proszeniem osobistym zadeść uczynić nie możemy dla 
braku ozanu. Listy ze szczegółami życiorysewumi do 
15. listopada br. nadzełać można wraz z przedpłatą 
50 et. do handlu papieru p. Władysława Zborowioza 
przy ulicy Sobieskiego 1. 2. Pe wyjściu książki oena 
znacznie podwyższoną zostanie. 


— „Der Polengraf" (Hrabia polski) ete ty- 
tuł nowej operetki, którą wystawi berliński „Frie- 
drich-Wilkelrastadtisoher Theater". Muzykę skempo- 
Rewal Ludwik Reth, libretto sai według projektu de 
Grahla, kreślili Ryszard Genóe i J. Fritzsche. Dsien- 
niki berlińskie s góry powiadają, że jakkolwiek wię- 
ksza ©sęść akoji dzieje się w Polsce, operetka jednak 
jest daść „miądzynsredewą”. Rolę hrabiego będzie 
grać aktor, nazwiskiem „Broda” — a towarzysza je- 
go akter, nawwiskiem „Swoboda“. Trudno o lepsze... 
horoskopy. 


Dział ekonomiczny. 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej. Na wczorajszem pesiedzeniu przewodni- 
czył wiceprezydent p. Kiselka, komisarza rządo- 
wego zastępował sekretarz namiestnictwa p. Ko- 
rystyński. 

Po załatwieniu spraw bieżących (referent 
sekretarz Izby p. radca Bodyński), przedstawił 
p. Ciuchciński sprawę zmiany przepisów odno- 
szęącyeh się do dostaw dla władz rządowych. Na 
wniosek p. Schayera przyjęto bez zmiany pro- 
jekt niższo-austrjackiego Tewarzystwa przemy- 
słowego nadesłany Izbie tutejszej. 

Na wniosek p. Gurynowicza uchwaliła Izba 
wezwać krajową dyrekcję skarbu, ażeby zakwa- 
stjonowane księgi handlowe najdalej do dni 14 
Izbie handlowej do zaopiniowania były przedkła- 
dane. Dotychczas księgi leżały w dyrekcji skarbu 
przeszło rok, wskutek czego interesenci ponosili 
wielkie straty. 

W sprawie koncesji na urządzenie krajo- 
wego publicznego wolnego składu na zboże i 
spirytus postanowiono odpowiedzieć namiestni- 
ctwu, iż zachodzi konieczna potrzeba takiego 
składu, o który Izba już od roku 1872 bezsku- 
tecznie kołatała. Postanowiono także zażądać, 
ażeby regulamin odnoóby przed zstwierdzeniem 
przedłożeny był do zaopiniowania Izbie handło- 
wej. Żądanie Izby handlowej w Lincu o poparcie 
petycji w sprawie zmiany postępowania w kon- 
kursie — edmówione, gdyż w naszych stosun- 
kach zmiany te byłyby szkodliwe. 

Do kuraterji miejskiej szkoły handlowo- 
przemysłowej wybrano radeę p. Bodyńskiego. 

Do Kurator it „Schroniska im. Domsa* wy- 
brano przemysłowców pp. Domsa i Karola Kisel- 
kę, zaś jako zastępcę p. Roberta Kleina i kup- 
eów pp. Schayera i Gubrynowieza, a jako zastęp- 
ee pp. Wł. Merkiewicza i Reissa. 

Jako cenzorów dla filii banku austro-wę- 
gierskiego w Stauisławowie zaproponowano ` Her- 
scha Angermana, Herscha Borala, Chune Jona- 
sa, Mojżesza Seinfelda, Karola Piskosza, H. O. 
Halperna, Nareysa Ulmera i K. Kieslera; dla 
filii w Przemyślu: Mojżesza Schiffera, Jakóba 
Schwarza, Leona Sohwarzthala, Michała Dorn- 
walda i E. Witkowekiego; a dla filii w Jarosła- 
wiu: Juliusza Frorals, Józefa Anlaufe, Józofa 
Blumenfęlda, Leopolda Goldfingera, L. Czyń- 
dal Leibe Wahrhaftiga i Ludwika Wisło- 
skiego. 


Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej 
Izby bandlowo-przemysłowej z d. 28. paździer- 
nika 1889. r. 

Sekretarz dr. Leo przedkłada list posła 
izby dra Arnolda Rapoporta wraz z załączoną 
kwotą 800 złr. która ma być nadaną przez izbę 
handlową jako stypandjum najeelniejszemu ueznio- 
wi fschowej szkoły Ślusarstwa w Świątnikach. 
W następnych 4 latach przyrzeka dr. Rapoport 
złożyć na ten sam cel corocznie 300 zł, Za ten 
hojny dar uchwalono jednomyślnie wyrazić dr. 
Rapoportowi, który już przed kilku latami bar- 
dzo znacznym datkiem przyczynił się głównie do 
założenia szkoły handlowej w Krakowie a w ostat- 
nim roku wybadował dom przeznaczony na szko- 
łę ślusarstwa i stolaratwa, podziękowanie izby 
w imieniu sfer handlowych i przemysłowych. 

Następnie pe streszozenju przez sekretarza 
referatów p. p. Hugona John i Maurycego Datt- 
nera w przedmiocie cechowania beczek od piwa 
uchwalono na zapytanie ministerstwa handlu 
oświadczyć się za pozostawieniem dotychczaso- 
wsgo 8-letniego terminu cechowania z tem wszak- 
że ograniczeniem, że obecnie praktykowany spo- 
sób dopuszczający kilkoprocentowych różnie ma 
być uchylony i tylko beczki zawierające co naj- 
mniej właściwą miarę mogą być do sprzedaży 
piwa używane. 

D:lej uchwalono na wniosek p. Lorda, któ- 
ry w ostatnich ezesach badał stosunki komuni- 
kacy ne w Węgrzech, domagać się zaprowadzenia 
obowiązującej w Węgrzech taryfy strefowej na 
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austrjackich kolejach państwowych i wezwać pp. 
Leopolda Reicha i Wojciecha Biechońskiego jako 
delegatów Izby do państwowej rady kolejowej, 
aby na najbliższem posiedzeniu tej Rady sprawę 
zaprowadzenia taryfy strefowej poruszyli a na 
kolejseh prywatnych żądali zaprowadzenia taryf 
kolei państwowych. 

W ankiecie zwołanej przez p. prezydenta 
miasta w sprawie założenia w Krakowie stacji 
wołowej i targu na woły zasiadali z grona Izby 
pp. Józef Liban i Ernest Stockmar i zdali spra- 
wą z obrad tej aBkiety. 

Na zapytanie starostwa w Wieliczce ażali 
spirytus denatnrowany octem traci przez to eha- 
rakter spirytusu uchwalono po przemówieniu pp. 
Josofstahla, Fraenkla i Epsteina oświadczyć, że 
płyn taki przestaje być spirytusem i wolnym jest 
od opłat propinacyjnych. 

Przy tej sposobności omawiał p. Stockmar 
właściwości spirytusu denaturowanego wyskokiem 
drzewnym i zasadami pirydynowemi i uczynił 
wniosek aby Izba domagała się zwolnienia takie- 
go spirytusu od opłaty akcyzowej, który to wnio- 
gek jednomyślnie przyjęto, 

Na wniosek p. Stockmara uchwalono też 
żądać urządzenia urzędu cechowniczego w Kra- 
kowie w ten sposób, aby mogły być także ce- 
chowane wagi i ciężarki aptekarskie, które obe- 
enie corocznie przesyłane być muszą de ceche- 
wania do Wiednia lub Pragi. 

W sprawie zamierzonego zaprowadzenia 
przymusu używania marek ochronnych przy sprze- 
daży niektórych towarów uchwalono urządzić 
ankietę w celu poznania zapatrywań przedstawi- 
cieli poszczególnych działów przemysłu i handlu 
i do takowej wybrać z grona Izby pp. Jakóba 
Bobre, Adolfa Pollera, Hermana Fritscha, Pin- 
kasa Josefsthala, Ernesta Stockmara i Zygmunta 
Szancera a z poza grona Izby zaprosić pp. Jó- 
zefa Bielaka. Wilhelma Fenza, Jana Lebensteina, 
Antoniego Rozmanita i Edmunda Zieleniewskiego. 

Zaopiniowanie projektu ustawy o przemyśle 
obnośnym (Wandergewerbe) uchwalono na wnio- 
sek p. Mendelsburga przekazać osobnej komisji 
złożonej z pp. Epsteina, Bobra, Landaua, Libana 
i Szaneera. 

W końcu uchwalono przedstawić jako kan- 
dydatów na opróżnione przy taraowskiej filii 
banku austrowęgierskiego miejsea cenzorów: pp. 
Hermanna Mersa, Jakóba Fraenkla starszego, 
Wilhelma Habichta, Witelda Rogoyskiego, Zy- 
gmunta Freya i Markus Eibenschitza. 

Konferencja przedstawicieli kolei żela- 
snych dowożących eukier do Galicji, która miała 
28. bm. rozpocząć we Wiedniu obrady, została 
na 8 dni edroczona. 

Petersbarg d. 28. października, Ukazem 
carskim przekazano bankowi państwowemu z za- 
pasów kasowych skarbu państwa 13:82 miljonów 
rubli jako uzupełnienie zysku tego banku w kwo- 
cie 36:18 miljonów rubli pochodzącego z kon- 
wersji pożyczki z roku 1877. W miejsce depono- 
wanych w banku państwowym obligacji 5 pre- 
centowej pożyczki złotej zostanie zniszezonych 
50 miljonów rubli papierowych. 


Wywóz zboża w Rosji w r. b. jakkolwiek 
ped względem ilości ustępuje zeszłorocznemu, 
przewyższa jednak wywóz 1887 1. Wedle cyfr 
urzędowych, do października wywieziono w roku 
1887 — 225 mil. pad., w r. 1888 — 359 mil. i 
w r. 1889 — 297 mil. Co do gatunków zboża, 
pszenicy wywiesiono: w r. 1887 — 69 mil., wr. 
1888 — 138 mil., w r. 1889 — 125 mil.; żyta 
w r. 1887 — 68 mil., w r. 1888 — 71 mil., w r. 
1889 — 58,7 mil. ; owsa w r. 1887 — 87,8 mil., 
w r. 1888 — 67 mil,, w r. 1889 — 52,7 mil. 

Zbiory w Rosji w r. 1888, W tych dniach 
ogłoszeno urzędowe sprawozdanie o zbiorach 
w Rosji europejskiej w r. 1888, tudzież o sto- 
sunku ich do zbiorów przeciętnych z ostatnich 
lat pięciu. 

Zbiory wynosiły czetwerti: 

w r.1 


888 przeciętnie 
w pięciu latach 

poprzednich 
żyta 118,644,000.000 112,305,000.000 
pszenicy ozim. 18,536,000.000  11,794,000.000 
„  jarej 31,068,000.000  25.987,000.000 
owsa 381.353.000.000 89,014,000.000 
jęczmienia 26 496,000 000 22,548,000.000 


Jak wiadomo, rek 1888 był w ogóle pod 
względem zbiorów dla Rosji nader pomyślny. Je- 
Zelt liczbą 100 oznaczymy zbiory Średnie, naów- 
czas, wedle ostatesznego obliczenia urzędowego, 
ubiory pszenicy ozimej w roku 1888 wynosiły 
157:60/, zbiorów średnich, jarej 1190/, jęczmienia 
117:50/, żyta 105:6*/,, owsa 102 Gel, 


Gicłda zbożowa. Wiedeń 28. października. 


Pszenica na wiosnę 8'9$, owies na wiosnę 7:64, ku- 
kukurudza na maj i oserwiec 5'53. 
Targ bydła. Wiedeń 28. października. Spęd 


4978, w tej liczbie 1375 galio. Oena 54—62 ; inte- 
res ożywiony. 


Czas odnowić miesięczną 


przedpłatę, 


która wynosi: 
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Wiedeń d. 29. października. Dziś 
ogłoszono awans listopadowy. Mianowani zo- 
stali: arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d'Este i arcyksiążę Eugeniusz podpułkowni- 
kami; arcyksiążę Leopold Salwator majorem; 
arcyksiążę Franciszek Salwator rotmistrzem, 
arcyksiążę Ferdynand porucznikiem. Jenera- 
łami broni zostali mianowani: Roeinlander, 
Waldstatten i hr. Granne. Jenerał-poruczni- 
kami zostali: Gradl, Sponner, Kollarz, Schroft, 
Milde, Pfeiffer, Hranilovicz, Wettek, poseł 
w Belgradzie Thommel, Albori, Paxy, Fux, 
Galgoczy. 

Mianowano jenerał-majorami 16 pułko- 
wników; 44 podpułkowników pułkownikami; 
66 majorów podpułxownikami; 93 kapitanów 
i rotmistrzów pierwszej klasy, majorami; 12% 
kapitanów i rotmistrzów drugiej klasy, kapi- 
tanami i rotmistrzami pierwszej klasy; 166 
poruczników kapitanami drugiej klasy; wre- 
szcie 296 pudporuczników porucznikami. 

Kotradmirał Piller został mianowany wi- 
ceadmirałem. Kontradmirałami mianowani zo- 


stali kapitanowie okrętów liniowych Primavesi 
i Hinke; kapitanami okrętów liniowych kapi- 
| 


tanowie fregat Rosenzweig i Morin; kapita- 
nami fregat kapitanowie korwet Renvers i 
Heinz ; kapitanami korwet poruczuicy okrętów 
liniowych Kneisler i Ripf. 


Wiedeń dnia 29. października. Za- 
pewniają tu, że Rada państwa zebrać się 
ma dnia 5. grudnia, do tego czasu zatem 
będzie mógł prawdopodobnie obradować sejm 
galicyjski, a potem nie będzie zamknięty lecz 
odroczony, aby w dalszym ciągu sesji 2 po- 
czątkiem przyszłego roku uniknąć przedwstę- 
pnych formalności, 

Wiedeń d. 29. października. Rada ko- 
lei państwowych przyjęła wniosek Russa, aby 
zniżyć taryfy osobowe, wsględnie zaprowadzić 
taryfy strefowe. Minister handlu oświadczył, 
iż zbada tę uchwałę, ale w szczególności o- 
glądać się będzie na finanse państwowe, aby 
nie zaszkodzić równowadze tychże. 

Wiedeń dnia 29. października, Nad- 
zwyczajny profesor i dyrektor kliniki chorób 
dziecięcych w Krakowie dr. Jakubowski otrzy- 
mał order korony Żelaznej klasy III. 

Radea sądu krajowego, p. Teofil Bore- 
źnicki otrzymał posadę radcy sądu krajowe- 
go we Lwowie. 


Praga d. 29. października. Na refe- 
renta komisji adresowej wybrano Riegera. 
Politik donosi, iż czynione są starania, ażeby 
doprowadzić do porozumienia w ten sposób, 
iżby Żądania sejmu objęte zostały rezolucją, 
do którejby cały sejm mógł zgodnie przy- 
stąpić. 

Berlin d. 29. października. W Nordd. 
Allg. Zig. pojawił się telegram cesarza de 
Bismarka, w którym cesarz Wilhelm, dono- 
sząc z entuzjazmem o przybyciu swem do 
Aten, przesyła Bismarkowi pozdrowienie z 
miasta Peryklesa i od kolumn Partenonu, któ- | 
rego widok głębokie na nim wywarł wra- 
żenie. 

Berlin d. 29. października. Wobec 
artykułu Nowego Wrem. według którego Ro- 
sja tak rozdzieliła swe siły wojskowe, že w 
przeciągu trzech lat będzie mogła podjąć za- 
czepno odporne działanie, żąda Kreutzzio., 
aby rajchstag przyjął żądania kredytowe na 
cele wojskowe ze względu na zbrojenia się 
Rosji i Francji. 

Kreutzztg. uważa doniesienie, jakoby ks. 
Bismark chciał odegrać rolę pośrednika mię- | 
dzy Rosją a Austrją, za czczy wymysł; mię- 
dzy carem a ks. Bismarkiem nie było mowy 
o żadnych sprawach pozytywnych. 


Paryż dnia 29. października. Wielki 
książę Włodzimierz (brat cara) odwidził Car- 
nota. — Wybrany w Paryżu przeciw Boulan- 
gerowi deputowany Joffrin ma raka w twarzy 
i dogorywa.— Zola stara się do akademii na 
miejsce Augiera. Akademia nadała nagrodę 
lingwistyczną w kwocie 1.500 franków Gre. 
kowi Psicharemu za gramatykę nowogrecką, : 
o nagrodę w kwocie 20.000 franków nagro- | 
dzonemu już poprzód dziełu filozofa Caro. 


Wenecja d. 29. października. Oesar- 
stwo niemieccy przybędą tutaj 11. listopada. 


Belgrad d. 29. października. Skończy- 
ła się nareszcie rozprawa adresowa i adres 
został rejencji doręczony. Projekt adresowy 
mniejszości (liberałów) podnosił ostro konie- | 
czność przyłączenia się Serbii do Rosji, dla: 
której naród serbski ma tyle obowiązków i 
wdzięczności. Dlatego rozprawa była arcyna- ` 
miętna. Opozycja (liberały) uderzała na WSZJ- | 
stkich ministrów i jeszcze najdelikatniej ob- 
chodziła się z ministrem spraw zagranicznych | 
Gruiczem. Zarzucano rządowi tendencje austro- : 
filskie. Posła Giaję, byłego szefa sekcyjnego 
w ministerstwie spraw zagr., obraził liberał ` 
Ribaracz, zowiąc go żołdakiem Austrji i u-; 
czniem Watykanu, podczas gdy Dain jest: 
właśnie wrogiem Austrji. Ribaricza upomniał 
prezydent Pasicz a skupczyna głos mu ode-; 
brała. Opozycja uderzyła mianowicie gwałto-. 
wnie na ministrów spraw wewn., skarbu ii 
sprawiedliwości, którzy wśród oklasków wię- 
kszości odpowiadali. Giaja odparł godnie obel- : 
gi Ribaracza i nazwał adres mniejszości nie- , 
lojalnym. Po długiej rozprawie, w której spra- | 
wozdawca większości, profesor Nikolicz Świe- 
tnie odpowiedział sprawozdawcy mniejszości, | 
jen. Leszaninowi, rozprawę ogólną zamknię- : 
to, i projekt większości bez rozprawy Szcze»; 
gółowej przyjęto. i 

Belgrad d. 29. października. Obiega 
tu wiadomość, że ks. Ferdynand bułgarski 
miał się zaręczyć z jedną z księżniczek Orle- 
ańskich w Paryżu i otrzyma 60 milionów 
franków posagu. 

Królowa Natalia odwidziła Risticza. 


Ateny d. 29. października. Na życze- 
nie cesarza niemieckiego podziękował bur- 
mistrz mieszkańcom za serdeczne przyjęcie 
cesarza i cesarzowej niemieckich. 


San Francisco d. 29. października. 
Doniesiono z Samoa z d. 9. bm. potwierdzają, 
że Mataafa został na króla wybrany, ale tyl- 
ko do czasu, gdy konwencja mocarstw (Anglii, 
Niemiec i Stanów Zjednoczonych) w życie 
wejdzie, poczem może nowy wybór nastąpi. 
Stronniey Tamasesego jednak (pupila Niemiec) 
sprzeciwili się wyborowi Mataafy i na wyspie ' 
Sawaii uderzyli na jego zwolenników. Zwo- 
lennicy Mataafy postanowili ich ukarać. 


Wiedeń dnia 29. październ. god. 1 min. 40 po | 
południu. Akcje kredytowe 314—. Akcje alpejskie | 


Towarz. górmniczogo 98:10. Akcje węgierskie Banku | c 


kredytowego 330.50. Akcje Banku englo E 
kiego 148:80. Akcje Untonbanku 24350. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 190.—. Akcje kolei Północnej ' 


EE) 


259:50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 126-25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej 235 25. Akcje kolei Lwowsko- Ozera. 235 50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 189'—. Losy 
komunalne wiedeńskie 1483:50. Akcje Tow. tureckiego 
11925. Galie. eblig. indemniz. 104*50. Akcje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 330:50. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 25830. Akcje Bankvereinu 119 —. Rosyjski 
rubel papierowy 123'50. Losy prem. węg. ——. 
4£*/10*/e renta wspólna —*—, 50/, renta austr. 
papier. — —. 5°/, renta austr. złota —'—, Ren- 
ta Lil węg. złota 101'25. 5e/, renta węg. papiero- 
wa 07-40. Napolsondory —,—, Marki nien. — —, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 39. paźdsiernika. (Z Izby handlewej.) 


E 
D 8-50 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. x. . 


Kolej Lwew.-Czer.-Janska po 200 zł. w. a. 235-— 

Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 281'— Sp. 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 316— 
II. Listy zastawne ga 100 słr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, - m mim 
x ` o 5e/, . 100.80 101-%0 

M £ gni. 5%/, wy!. 10%/, p 108-25 10425 
Banku krajowego £'/,*/, los. w 51 1. . . 97:50 98-50 
Towarcystwa kred. galio. ziem. 50/, 10050 101-50 
e kredyt. gsl. ziem. éi . . . 96— 97.— 
kb kred. gal. ziem. 5°/, los, w 371. 100- 101:50 
= tred.g. siem. 40/, los. w 411/,1. 98-80 9480 

n Cache) gul. „iem. 4!/40/9 
Täter 000 eene e 98.65 99-65 
= "red. gal. ziem. (Gi toz. w 561. 9280 9880 

D. Listy dłużne na 100 sł. 
Gai. Z. kred włoże. w likw. (d. 6 pr.) Bil, 54—  57— 
Gei Z. kred. włośc, (d. 5*%/,) 21/,0/, . . . 46—  49'— 

Ogon. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
Boją los. w 16 lać . - |. 2 —=— mm 

IV. Obligi za 100 zł. 
Indomnisacyjne galicyj. Bel, m. k. . . . 10885 10485 
Galie. funduszu propinaeyjnego Al . 9— Bä 
Kom. banku krajowego 5*|ę w. a. l. em. . 10050 101:50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 1046— 106— 
Pożyeska krajowa 1883 4'/,9/, . -. . . - 96:50 97:50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . « . . 346— Wë 
Losy miasta Stanisławowa . jato —— 8B 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . - . . . . . 556 6-66 
Dutat cesarski . . - -. - . : s « 7 564 676 
Napoleondor . . « SR « 2 2 » i 1 945 955 
Półimperjał rosyjski . « . -. a... 9-70 ` P80 
Bubel rosyjski srebrny .  . . . « - 1-80 1:40 
Bubel e papierowy . . . . , Fäi LM 
100 marek niemieckich. . . . . . à , 5890 5920 
Srebro za 100 zr. . . . . . « - e s =F= Li 


Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. paśdsiernika 1889: 

Hotel Zorda. W. Skibniewski z Pedola ros. K. 
Romański z Wołynia, Wł. Komorowski z Bojanowa. W. 
Schmid ze Bkolego. F. Zahm z Drezna. 

Hotel Kuhna. B. Hawlecki z Żurawna. R. Dme- 


chowski z Przemyśla. J. Dawidowicz s Radziechowa. J. 
Kobrynowicz z Łan. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redzkeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Odezwa. 

Wskutek strasznego pożaru, który nawiedsił 
Świątniki, utraciło sohrenienie wraz z całym debyt= 
kiem około 150 rodzin, które prawie wyłącznie z rse- 
miosła się utrzymywały. Prócz skromnych plonów 
tegorocznych sniszozały też wszelkie narzędzia Ślu- 
sarskie, a s nimi usunęła się tylu rodsiaom meśność 
dalszego zarobkowania. 

Tutejsza zawodowa szkoła ślusarska uważała 
więc za stosowne przyjść w pomoe pogorzelcoem w nè- 
prawianiu i usyskaniu najpetrzebniejszych narzędzi, 
pozwala sobie jednak zwróció uwagę Szanownych 
ofiarodawców, że narzędzi takich jak pilniki i Bierg: 
szego, najskromniejszego zapasu materjału surowego 
za gotówkę nabyć i pomiędzy ludzi rozdać by wypa- 
dło, jeżeli akoja ratunkowa w tym najważniejszym 
kierunku miałaby być skuteczną. 

Uprasza się tedy niezależnie ed innego komi- 
tetu o częściowe nadsyłanie datków pieniężnych na 
ręce Dyrekcji szkoły ćlusarskiej wszystkich tych 


łaskawych ofiarodawców, którsy z taką akcją ratun- 


kową się zgadzają, 


Z poważaniem Kasimiers Bruchnalski. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272 


Lwów, 
E L Hennera Akademicka 18. 


ee EE EE 
Biuro adwokata 


Dr. Ludomira Lewandowskiego 
w Gródku pod Lwowem %7 
w domu p. Papierkowskiego obok c. k. sądu. 


LEE 
| 


Pociągi kolejowe. 
Podłag zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


De Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
Z Pedwołoczysk na Podzamcze 
7 Buczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . - . 
Z Suezawy, Czerniow.i Stanisł. 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, C y- 

rowa, Husiatyna, Btanisła- 

wowa, i Stryja . . 2 
Z Bełzea (Tomaszowa). . . 
Z Rawy we wtorek i piątek . 


Ze Lwowa edchedzą: 
Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamoza 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna ` 
Do Stanisławowa, Czerniowiee 
i Suczawy . . « * à 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
uiatyna, Ohyrowa i Suchej 
Bo Stryja, Cher, Ław. i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Ławocznego, Fesz- 
tu, Chyrowa, Stróża . . 

Do Beigen, (Tomaszowa) 
Do Rawy we wtorek . . . 
e „ wWpiątsk . . . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, osnaczają 
re nocrę od godziny 5 wieozór dn 6 m. 59 rano’ 


220 3:16 | 7-00 
2 08/10 —|2'38| n| 6'22 


228|4:20| 7:20 
4:11 9.52|:v|10'36 
432) 7:— |10-26 g/11-06 
9-16/10'13 


4:25 


EE EE ee A m mL ge KA PON A © Eege Dee E KN 
KK A etw do raejonalnego ntrzymania ust £ zębów CN p q 4 aer W 2 i PS? ZPO 
Med, Di. E: E WEBERA, daniya w, Bogo spoczy mającege Pasa Ma- E | E HAMBURGSKO - AMERYKANSKIE E GE N E H AT 0 R y Kü S Q wW Maryazelskie 
ksymiliana I, kawalera legii honorowej itp, w Wiedniu, 4 Lk r K d i i i IGZKCHNIG UZNA! z Krople Zołądkowe 
Specyficznne MYDŁO do UST „Puritas“ ` NA | OWA! ORK il HIR l If! parowe]. P 0% ÄM, d AMI ed Ele dali © 
Od dawna znane iusnane w roku 1862 na międzynarodowej wystawie w Lon- È> Okręty Expresowe i pocztowe Pani 3, ÀA. A Lea GIN na wszelkiego rodzaju 
dynie odznaczone medalem jest najskuteczniejszym i najdelikatniejszym E: z e RE WEN ee A i choroby żoładka. 
EA A Fm 8 UK btw Bee wenta Ody i „Yb zwa 3 
WÉI Esenoja do ust Eucalyptus -WE Gi Czastrwania podróży E E aie Soro, Spędza lupież w krótkim WZ RKA mua. 


czasie. Jestto preparat niemający równego sobie, Wydaje 


3 v 
R k ł 7 d zapach kwi i deikat Wystrzegać się podrobień 
pach wykwintny i delikatny, ystrzeg ep 
Zeit a morzem 0 0 0 ni i naśladownictwa. 


(uagrodzona w roku 1878). : 


nadaje się zwłaszcza z 


Najbardziej racjonalny i nsnany preparat (zawie.a 78°/, części leczniczych ; ` KA F EE ch, gagach, 
S Fabryka: Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; R ach, ólach 
A do usuniecia niemiłego odoru z ust PE S Prósz tego atale regularne połąezania: TRL. ime i" Nosa Jorku. '. we SN, z tołądkaj, Lë 
niemniej de utrzymania zębów i jako średek zapobiegający przeciwko iS | Hawr-Nowy Jork. | Hamburg-Indje zachodn. We Lwowi tekach pp: P. Mikelaseha, J. Wewiórskiego Z|] Marka ochronna. pozekdowaniu żołądka 
d S in- J ambar- H z e Lwowie w aptekach pp: P. Mi s J. P DL 
Ra sa €zew<>zaa xw tzazai R Hlambure-Ballimorę. JEE Bu okera i w głównych magaz nach perfum. 539 Se podwójnej „/0 sat 
Bząd be w Ze te "a SEH KE E eg eer 8 Główny gk ad w aptece Karola Brady w Kro- 
rosyjski ukazem rady medycznej z dnia 28. stycznia „Nr. po- Six a l LA z mleryżu (Kremsier) na Mora 
wyższe dl em obowiązkowo zaprowadzić w wszystkich szpitalach i do- i Josef Qschirhaki Wien, 4 Wiedeń Weyringergasse 32. Specjalna fabryka ka OE ra SS 
mach zdrowia. — Cena 1 Sé złr. 1:20. d al EG e, H haśladowane. w cd GE 
i S R el tye opli powinna 
SZCZOTECZKI do ZĘBÓW „PURITAS* Ki s O DMI P A C= być owinięta w, opakowanie czerwone, 
| t P ki 
z oryginalnego bnkszpanu i odtłuszczonej szczeci. Cena 1 sztuki eent. 50. bał OKRUCHY HERBACIANE. zł, „RARE 297 Se E, dii: c 
R ` . P P URE > qe z Ss F R n 
ra, J Core Aer Tarnopolu. rn, E E Si. Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: wszystkieh systemów go rodzaj SE ie drukowany Jent o drukarni 
Š : S E , M. B: eil s y g AF] . Gu sler). 

vE ach u M. Rodora, w Żółkwi u Dadleca apt, w Przemyéla u T f=] 1. gatunek xir. 320 | za kilogram franco (ommanii!-Geselischafi fir Pumpen- ned Naschinen-Fabritation Maryacelskie z zalepszym 

Zas apt, w we e u E E ze Tę wig n A Eer- pa 2. gatunek air 2:— z opakowaniem y i 

pińskiego, apt.; w Jar je m J. Rohma apt., w Tłumaczu Eliasz Bitzer | e Ę 


Yki skutkiem Kos 

piguiki ` oo 
przeCzySZczające. AE 
dlatego zwracać należy uwagę na pobaczną 
markę ochronną i podpis aptekarza K. Brady 
w Kromieryłu. Cena jednego pudełka 20 ct., 
ralony po 6 pud. I ar, Za poprzedniem 
nadesłanieim należytości kosztuje 1 rulon 
zir. 1.20, 2 rulony air. 2.20, 3 rulony zir. 3.20 
opłatnie. 

Maryscelskie krople żołądkowe i marya- 
celskie pigułki przeczyszczające nie pa 
eZ środkiem tajemniczym. „Ca ści 
składowe tychże sa przy każdej fiaszec Inb 
pudełku w opisia użycia wymienione. w 

Prawdziwa maryacelskia krople lub pigu? 
sę do nabycia w 

L” wis: u aptekarzy Jakóba Boisze- 
rn H. Blumenfelda, Piotra Goilhofe- 
ra K. Krzyżanewskiegó, Piotra Miko- 
wë Jakóba Pio Osa, Zygmunta 
Rycker» KarolafSkiepińskiego, Jana 
w. iórskiego, Arnolda Rap aporta; w 
Bele U BP, Grossa; w uro u 
SR Balbiny Miedlickiej; w Brzeła- 
nach: H apt. Ad. Dursta i Józ. W. Ło- 
bosa; W Buosacsu: u apt. Kornela Le- 
wiekieg0; w Czortkowie: u apt. Ludw. 
Vossa; W Dolinie: u apt. B. M. Trann- 
fellnert; W Drohobyczu: m apt. Aich- 
mütlera i P. Partykiewicza; w Glinia- 
nach: u apt. Helma; w Husiatymie: u 
apt, Czerskiego i Piekarskiego; w Je- 
siermie: u apt. Jana Czemeryśskiege i 
M. Zahradnika; w Jesiersanach: u apt. 
E || Kraińskiego; w Krakowcu u apt. Fe- 
liksa Walczaka; w Kamionce Birumi- 
łowej: u apt, Karola Piepesa | Karola 
Pilewskiege; w Hopeczyńc u apt, 
Redera; w Mostach Wielkich: u apt. 
J. Zolińskiego; w Niemirowie: u apt, 
Przedrzymirskiego; w Mielnicy: s: 
Krokowskiego; w Olesku: u apt. Ko- 
flera; w Przemyślanach: u apt. Emila 
Baranowskiego; w Radsiechowie: u apt, 
Jaśkiewicza; w Rozdole: u apt. Ludwi- 
ka Mierzwińskiego ; w Samborze: u 
? || apt. Aleksiewioz-Mareseh; w Starem 
(i ZMteście: u apt. Ad. Paluscha; w So- 
p | kału: u apt. Bug. v. Wysoczańskiego; 
w Skolem: u apt A. Lechewskiego; w 
Stryju: u apt. Chalbazany i W. Ko- 
morowskiego; w Skale: u apt. Wojo. 


Główny skład wysełkowy: we Wiedniu, Bauernmarkt 3. 


AK. WE. WS .A NA RSR. 


i 920 Thee % Ram-Importeur, Brinn. 


Kundmachung. 


Montag den 11. November d. J. Vormittags um 10 Uhr wird im Amtslocale des k. k. Militar-Betten-Magazins 
in Lemberg (Zyblikiewicz-Gasse Nr. 31) eine Offert-Y\erhandlungz wegen Sicherstellung der Abnahme der bei 
den Militàr-Verpflegs- knd Betten-Magazinen im Territorialbereiche des 11. Korps, dann beim k, k. Garisug- Eemeren 
Spitale Nr. 14 in Lemberg im Jahre 1890 sich ansammeluden Bettensorten- und Såcke-Abfålle, Packleinwandj# Mączka kościana 
und Packstricke (weisse, graue und wollene Hadern) abgehalten werden, und zwar unter nachstehenden|f Fo ec A 


preparowana kwasom siarkę mz b 


Hauptbedingungen : |  najskuteczniejszy nawd , pod 


wszelkie zasiewy i 


4, Nachtrags-Offerte, sowie Anbote, welche im telegrafischen Wege 836 EA 
Eé 11.5 


wę. U 


W. GARVENS, Wien "serii" | 


Nr. 888 ex 1889. 


E 


1. Dis Offerten können entweder mündlich oder schriftlich an die 
Bohandlungs-Commision gestellt werden uad haben per 100 kg. jeder Hadern- 
gattung auf österreichische Wahrung zn lauten. Die Preise sollen mit Ziffern | bedingen, bleiben unberücksichtiget. Wie 
und Buchstaben ausgeschrieben sein und dfńrfen keine Streichungen und Radi- b. Die Offerenten haben ausdrücklich” zu erklären, ob sie auf die ; Proszek do karmy 

| 


| gestellt werden, oder einen kńrzeren als vierzebntagigen Entscheidungstermiu 

| 
rungen vorkommen. Gg der Haderu etc. aus anderen Korps-Kommando-Bezirken, zu Zeelchenp (Fosforan wapniowy) 

$ 

| 

| 

| 


SIN R 


Bei Sackebadern ist kein Unterschied der Gattung. Offerte, welche | Preisen und loco welchen Depots reflektirea. burdzo skuteczny dodate% do ktrmy din zwie- Ẹ 
ungetheilt auf mehrere oder alle Hadern-Gattungen lauten, werden nur dann 6. Das mit den Offurten beizubringende, resp. von mündlichen Offe 
berQcksichtiget, wenn selhe fir das Aerar einen besonderen Vortheil gewähren. | renten zu erlegende Vadium wird fir grosse weisse' Hadera mit 150 fl., für 

2. Die schriftlichen Oferte müssen mit 50 kr. Stempelmarke und | grosse graue Hadern mit 75 fi, fir grosse wollene Hadern mit 150 f., fir 
dem im Punkte 6 festgesetzten Vadium versehen, am obigen Tage präzise bis | kleine Hadern oder Abfälle mit je 50 fl. fir jede Gattung festgesetzt, Die 


p rot domowych i drobiu wszelkiego rodcsju; W 

wpływa na silny rozwój kożti przyszlego í 

 Feciąsuwego, przyspiesza otczania, powię A8 

tunvznie wydztuość mlaka ukrówi pro- 
dukcją jaj u drobiu. 

Pakiet ng próbę ważucy A ki!» wysyla 

młwrotną pocztą za nudesłanieu przekazem | 


i zlr, 60 et. z opnkowauniem i oplacenicin $ 


10 Uhr Vormittags eingelangt sein. Caution wird dann auf 10 Perzent desj voraussiehtlichen Werthbetrages vomp ro, E DI Rogalskiego; w Turce: u apt. Zygm. 
Mündliche Anbote werden am selben Tage um 10 Uhr Vormittags | Ersteher zu ergänzen sein. f opa gatot i Wromsu do eng, m żądanie DÉ i Kosiękiego; w Tarnopolu: u sapt. L. 


Fleischmana i Fr. Jamrogiewioza; w 
Złocsowie: u apt, Franc. Pełosza i A. 
Rappaperta; w Żurewmie: u apt. Józ. 
SI L. I amasscEki ago; w Zborów: u 
| ayt. Rappaporta; w Zdarażw: u apt. J. 
Kruha. 953 


entgegongenommen und hat jeder Offerent den Urkundenstempel per 1 fi., dann 
das erforderliche Vadium beizubringen. 

3. Jeder Offerent für mündliehe oder schriftliche Anbote, welcher 
jetzt kein aktueller Contrahent ist, hat rechtzeitig zu Veranlassen, dass die 
erforderlichen Soliditats- und Leistnugsfahigkeits-Zeugnisse und zwar fir pro- 
tokollirte Firmen durch die Handels- und Gewerbe-Kammer, fir die anderen 
Geschäftsleute in Lemberg durch den Magistrat, in sonstigen Orten durch die ` 
zustkndige k. k. Bazirkshauptmannschaft längstens bis 10. November d. J. an | 
das k. k. Militar-Botten-Magazin in Lemberg tbersendet werden. | 

Der von den genannten Stellen erhaltene schriftliche Bescheid über | genau feststellon lässt, so ist der Ersteher verpflichtet, alle im Territorial- 


4. Der Oferent unterwirft sich den bestehenden" ;Behandlungs-Bedin: È rabryca wytworów chemicznych i na- 
gungen, welche beim hiesigen k.k. Militär Betten. Magazine (Zyblikiewicz-Gass'|) wozowych Spółki komandytowej 
Nr. 21) täglich in den gewohulichen Amtsstunden eingesehen werden konnen, |; Juljana Wanga 
und hät dies in seiuem schriftlichen Offerte ausdrücklich zu erklären. H 

8. Das Offert ist für den Offerenten sogleich, fur das Aerar aber erst $ 
nach erfolgter Genehmigung verbindlich. Af, 

9. Die Menge der im Lanfe des Jahres 1890 abzunehmenden Hadern;j KA 
zeigt anuńherungsweise die nachstehende Tabelle. Indem jedoch die Menge derz- 


we Lwowle, ulica Jagiellońska Nr. 12. $ 


Kupuję zaraz: 


L a S rx 


RE PET OPRAC WNT TH każdej wielkości nad rzeką spławn lub 
nach Deckung des Regie- Bedarfes zum Verkanfe gelangenden Hadern sich nicht 196 keleją żelsaną. Bliższej wiademośei udzieli 


R. M KOCZOROWSKI 
Bereiche während der Contraktszeit sich ansammelnden Hadera auf eiga E'a bryka bu w Poznaniu. 
Kosten in jeder Station zu tibernehmen. 


die Ausstellung des Zeugnisses ist dem Offerte beizuschliessen, beziehuugaweise 
bei móndlichen Anboten mitzubringen. 


Weisse 


Graue Wollene nee się| i lejalnia żelaza w Przemyślu) w najlepszym gatunku 


jjrobi P. T. Panów przedsiębiorców budo- 


/ e KE? w A. Ze Stricke (KO wy kolei uważnymi, iż E 
Dei de m zu grosse | kleine | grosse | kleine | grosse | kleine Anmerkung 5 wyrabia wózki do wożenia ziemi Jó f Hank 0 
tak zwano „PASZ | JOZETA eg 


Kościńskich i Kosińskich 
uprasza się w celach familijnych o łaskawe złożenie adresu 
w biurze Administracji Gazety Narodowej sub K. 1889. 


? 
11. Die angesammelten Hadern müssen längsteus binnen acht Tagen 2 a r Z a n k a 
nach jedesmaliger Aufforderung tbernommeu uud aus den betreffender Depots 5 
der im Puukte 10 benannten Stationen auf Kosten der Koutraheuteu wegge- |„osiadująca śpiew, rysunki, wyższy dyblo ka P kle- 
schafft werden; dər entfallende Geldbotrak mnss vor dor Uebernahme raittels SĄ ONE, i deet, EE Ke we Biard 


eines vom Kontraheuten zu fertigenden'und nach Scalla IH zu stempeluden Erlags Stowarzy-zenia Navszycielok, Kraków 1. Franciszkańska. 1008 
scheines in die Kassa des Abgabs-Magazins oder Spitals entrichtet werden. Q09030055000400500666460005008 


Stanislau 


10. Die Ubergabe der angesammelten Bettenhadern, Packleinwand und 
Packstricke findet bei den k. k. Militar-Betten-Magazinen zu Lemberg, Czerno- 
wits, Tarnopol und Stanislau, sowie deren Filialen in Brzeżan, Żółkiew, Zło- 
czów, dann Kolomea und Czortków, endlich beim Garnisons-Spitale Nr. 14, der 
Sackohadern bei don Verpflegs-Magazinen daselbst, statt. 


== E W A ADA 


© r j 
e Ki BLANC a 
PME ut HT R za s* 3 eat aRDą è 
e we E (PR wë Il GE ze E >. D NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 2 
o = Aprobowane Fra E HE AM e 
Ich Endesgefertigter wohnhaft in . . . .... erkläre hiemit die im | per 100 kg..kleine weisse Hadera à... fl... . kr., saga! S 53 EE, radę Medycznę W Petersburgu. e 
Inteadans-Bereiche des 11. Korps währeud der Zeit vom 1. Jknuer bis Rude , „ 100 kg. „ grane A A eola ih . o kry sago! © 28 u © 
Dezember 1890 sich ansammelnden, fir die Militar-Verwaltung unbrauchbaren: j „100 kg. „ wolne , à... fl... kr, sage! s Ve która E e elar Wo zeiten, kenatów, humory, = 
weissen, grauen und wollenen Bettenhadarn, ferner Hadern aus Sńckea und | „ 100 kg. Packstricke à... fl... kr., sage! © oma, Ef regularnolehi w BA, T CHE dB 
Packleinwand, dann Packstricke um nachstehende Preise loco Verpflegs- oder | Als Vadium erlege ich . . . . Gulden im Baaren (oder Werthpapie- ORL OBR watt | 0 wzmaeoledia. el, lab © 
Betten-Magazin in Lemberg, Tarnopol, Czernowitz und Stanislau, beziehungs- | ren), schliesse weiters den wegea Eriangung des Soliditäts-Zeuguisses von . . . 9" 2 Zaca fi ai, Sk NE 4 © 
weise loco der von diesen Haupt-Magazinen dependirenden Filialien, dann beim | erhalteuen Bescheid bei,jund unterziche mich den mir bekannten Behandlungs- 3 E Ne Men Deag 2 
p R : R ci CR wych PI } „ żądać w 
Głarnisons-Spitale Nr. 14 zu übernehmen und zwar: | Bedingnissen. pięt em a srebrze i podpis pjszaininiejssy położony 2 
100 k isse Hadern å / r ! Auch verpflichte ich mich die Yon anderen Militär- Betten-f(Verpflegs / 4 Apiekara w Peryku, RUE BONAPARTE, 40 8 
per of = Wtëp-Eeeg. Har (aa a Se Ki dek Magazinen der Monarchie im Laufe der Contraktsperiode etwa a wi 000009990065000000060000000008 
» BS n»n  BTAUG6 , ËCH Hadern zu den obigen Preisen (eventuell Bedingungen anführen) zu übernehmen. 
` ES | 
„ 100 kg. „ wollene , à... fl... Kkr, sage! eg SC e am . . vm 


Wiedeń, „Hotel Metropolć.* 


Ringstrasse, Franx-Josefs-Qual. 457 Wielki hotel pierwszerzędej, 


; © ee 300 pokojów i szlonów (əd 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
= opatrzona w dzienniki wszystkieh krajów (także i „Gazotę Naredewą*), kąpiele w 
© © | m © Dunajn i biure telegrafiazne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, emnibus hote- 


lowy przy dworcach hotelowych. 


Lemberg am 12. October 1889. 


SR 


Wydawea | odpowiedziainy redzkior J»! 


ingg Biarko "air g fahryki Ozorlańzkicj, A Aen karat i Ułograśi Pihkva i Gapëies Ceiaioang Nr, 174 N. 


4 rio m; — M. Dornwalda Pasy do maszyn 


M 31 loer arn mm pór ai (gg "Hau we Lwowie 
BRE SP" pm: ges | | i | 1200 | — Ja] „BAD Die grauen Hadern {werden BIURO DZIENNIKÓW CAE 
Militke- Betten Magazin Lemberg | IB Dë? 2090 | 400 1000 ala g d ite | Lwów, ulica Karola Ludwika 9. CN Dei" Kronska 
Garnisons-Spital Nr. 14 ml mim nl — | — Wlan TI przedpłatę i gien war d AM ZE 
Czernowitz E | 600 | 100 | 500 e © w wy Okna, bt, ET Mech dëi MUSZTARDY 
e eg d elt 22) E RE 44 
SE. mem | Petion Tarnopol S 400 50 | 850 50 | — 120 Członków rodziny 1002 
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